
I

Delegacja PRL w Mongolii

Przemówienie Wł. Gomułki
na uroczystej akademii w Ułan Bator
z okazji święta narodowego MRL

UŁAN BATOR (PAP). 9 bm. o godzinie 11 czasu 
miejscowego przybyła do stolicy Mongolskiej Re­
publiki Ludowej z wizytą przyjaźni partyjno - rzą­
dowa delegacja PRL z pierwszym sekretarzem KC 
PZPR WŁADYSŁAWEM GOMUŁKĄ oraz z preze­
sem Rady Ministrów JOZEFEM CYRANKIEWI­
CZEM na czele.

Lotnisko w Ułan Bator, 
na którym wylądował sa­
molot wiozący delegację poi 
ską udekorowano flagami 
polskimi i mongolskimi.

Po wyjściu z samolotu 
Władysława Gomułkę i Jó­
zefa Cyrankiewicza oraz 
członków delegacji serdecz­
nie powitali: przewodniczą­
cy Prezydium Wielkiego Hu 
rału Ludowego Z. Sambu, 
II sekretarz KC i członek 
Biura Politycznego Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej Ł. Cend, członko­
wie Biura Politycznego 
MPL-R.

Po powitaniu, I sekreta­
rzowi KC PZPR Władysła­
wowi Gomułce oraz człon­
kom delegacji dzieci wręczy 
ły wiązanki kwiatów.

Drugi sekretarz KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej i pełniący obo­
wiązki przewodniczącego Ra 
dy Ministrów MRL, Ł. 
Cend wygłosił przemówie­
nie powitalne.

Następnie przemówienie wy­
głosi1 przewodniczący delegacji 
polskiej, pierwszy sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka.

Z odległej Polski przywozi­
my wam, drodzy towarzysze i 
całemu narodowi mongolskie­
mu, braterskie pozdrowienia od 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, od Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, od mas pracujących i ca­
łego narodu polskiego, żywią­
cego' uczucia szczerej przyjaź­
ni dla bratniej Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Po przemówieniu Włady­
sława Gomułki zebrani 
wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko - mongol­
skiej. Następnie Władysław 
Gomułka i Józef Cyrankie­
wicz zajęli miejsca w samo­
chodzie wraz z przewodni­
czącym Wielkiego Ilurału, 
Sambu oraz pełniącym obo­
wiązki premiera Ł. Cendem 
i odjechali do swej rezy­
dencji. Wzdłuż trasy, która 
prowadziła przez miasto do

sklej Partii Ludo wo-Rewo­
lucyjnej i rządowi MRL. 
Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Następnie delegacja pol­
ska podejmowana była obła 
dem, wydanym na jejjiześć.'

W niedzielę, 9 bm. rozpo­
częły się w gmachu rządu 

j Mongolskiej Republiki Lu- 
!dowej rozmowy między de­
legacją partyjno - rządową 
; PRL a kierownictwem par­
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Przewodniczący
Rady Prezydialnej WRL 
Istvan Dobi 
na Wybrzeżu

Wczoraj przybył na Wy­
brzeże na wypoczynek przd 
\,odniczący Rady Prezydial­
nej Węgierskiej Republiki 
Ludowej Istvan Dobi z mai 
żonką.

Dostojnego gościa na lot­
nisku we Wrzeszczu powi­
tali: przebywający na Wy­
brzeżu przewodniczący Rady 
Państwa PRL A. Zawadzki 
z małżonką oraz I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Jan 
Ptasiński i przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr Sto­
larek.

rezydencji, zgromadziły się 
liczne rzesze mieszkańców 
Ułan Bator. Delegacji pol­
skiej wręczano kwiaty, 
wznoszono okrzyki na jej 
cześć.

Po krótkim odpoczynku 
w swojej rezydencji dele­
gacja polska złożyła wizytę 
kierownictwu KC Mongol-

tii i rządu Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Rozmowy trwały ok. 2 go 
dżin i upłynęły w serdecz­
nej atmosferze.

j|( j||
UŁAN BATOR (PAP). — 

Z okazji święta narodowe­
go Mongolskiej Republiki
H Dokończenie na str. 2

Francuskie okręty wojenne
z1 ' , wizytą w Gdyni
Polska Marynarka Wojen-[zespołu kontradmirałowi Pier 

na gościła od niedzieli ze- re Poncet, 
spół okrętów Francuskiej I Po odbyciu kurtuazyjnych

W 40 rocznicę Mongolskiej Rewolucji Ludowej

■ ■

wizyta Adenauera
BERLIN (PAP). Prowokacyj­

ne imprezy w Berlinie zachód 
nim należą do arsenału środ­
ków polityki zimnej wojny u- 
prawianej przez przywódców 
Niemiec zachodnich. Tym ra­
zem z demonstracyjną wizytą 
do Berlina zachodniego wybie­
ra się sam kanclerz Adenauer. 
Adenauer zamierza bawić w

dowódcy

Marynarki Wojennej, przy­
byłych do Gdyni z kurtuazyj 
ną wizytą.

Zespół okrętów wojennych 
Francji, składający się z 
trzech niszczycieli — „Cha 
teaureuault”, „Casablanca” i 
„Du Chayla” przybył do 
Gdyni w niedzielę rano. W 
pobliżu cypla Półwyspu Hel 
skiego powitał okręty ofi 
cer łącznikowy Polskiej Ma 
rynarki Wojennej. Na re­
dzie portu gdyńskiego okręt 
flagowy zespołu francuskich 
niszczycieli „Chateaurenault” 
oddał 24 salwy salutu powi­
talnego, a odpowiedziały na­
sze baterie nabrzeżne. Po 
przycumowaniu okrętów przy 
nabrzeżu Francuskim, obok 
Dworca Morskiego, orkie­
stra odegrała hymny naro­
dowe, po czym powitał goś­
ci w imieniu dowództwa Pol

Berlinie jeden dzień, by odbyć ' -klei Marynarki Wojennej 
poufne rozmowy z senatorami ' kmdr St. SzyttlłOWSki i na- 
zachodnioberlińskimi. Przed od|^.r „• zpv;>y> wizytę na 0- 
jazdem, który ma nastąpić w;,""' . " ,
czwartek rano, projektuje od- jkręcie r 'rfW'vm 
bycie konferencji prasowej.

250 OSÓB ZGINĘŁO

Tragiczna
katastrofa
statku portugalskiego
PARYŻ (PAP). W wyniku 

tragicznej katastrofy portu­
galskiego statku „Save” zgi 
nęło — jak podają agencje 
prasowe powołując się na 
niepotwierdzone informacje 
ze stolicy Mozambiku — Lou 
renco Marques — 250 osób. 
Katastrofa nastąpiła u uj­
ścia rzeki Tinde w pobliżu 
miasta Beira.

Na statku „Save” mają­
cym 2.000 ton wyporności 
znajdowało się 200 żołnierzy 
portugalskich oraz 350 gór­
ników afrykańskich. Z nie­
wyjaśnionych jeszcze do tej 
pory przyczyn, na statku 
wybuchł pożar. Na pokła­
dzie znajdowały się znaczne 
ilości amunicji i środków 
wybuchowych, które eksplo 
dowały. Zapaliły się rów- 
nież materiały pędne.

wizyt i rewizyt w godzi­
nach popołudniowych kontr­
admirał Pierre Poncet w oto 
czeniu oficerów złożył wie­
niec na pamiątkowej płycie 
bohaterów Westerplatte i na 
francuskim cmentarzu woj­
skowym w Gdańsku. W go­
dzinach wieczornych do­
wódca Polskiej Marynarki 
Wojennej wiceadmirał Zdzi­
sław Studziński wydał przy 
jęcie dla francuskich goś- 
ci.

Wczoraj 1 przedwczoraj 
mieszkańcy Wybrzeża oraz 
turyści i wczasowicze zwie­
dzali ■ niszczyciele „Casa­
blanca” i „Du Chayla”. Ofi­
cerowie. podoficerowie i ma 
rynarze francuskich okrę­
tów tłumnie wylegli na uli­
ce trójmiasta, a głównie Ody 
ni. Uczestniczyli też w zor­
ganizowanych wycieczkach 
do Gdańska, Oliwy i Mal­
borka. Odbyły się także 
przyjęcia, na których podo­
ił Dokończenie na str. 2

Flagowy okręt Francuskiej Marynarki Wojennej, ni­
szczyciel „Chateaurenault”, cumuje przy nabrzeżu 

Francuskim w porcie gdyńskim
Fot.- Z. Kosycarz

9 bm. delegacja party) 
no - rządowa PRL z 
1 sekretarzem KC PZPR 
Wł. Gomułką i prezesem 
Rady Ministrów J. Cyran 
kiewiczem na czele przy­
była do stolicy Mongol­
skiej Republiki Ludowej 
Ulan-Bator.

Na zdjęciu: powitanie
na lotnisku (od lewej)
I. Cend, J. Cyrankiewicz, 
Wł. Gomułka, Z. Sambu. 

CAF — telefoto z Mogiłowy

---- •-----

Premier Gedenbat 
ranny w katastrofie
samochodowej
MOSKWA (PAP). Jak do 

nosi agencja TASS z powo­
łaniem się na Mongolską A- 
gencję Telegraficzną, w dniu 
7 bm. pierwszy sekretarz 
KC Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej I pre­
mier MRL, Cedenbał, został 
ranny w katastrofie samo­
chodowej. Ma on złamaną 
prawą nogę i przechodzi o- 
becnie kurację. Stan jego 
zdrowia poprawia się. Jak 
informuje KC MPL-R oraa 
Rada Ministrów MRL, J. Ce 
denbał — według orzeczenia 
lekarzy — nie będzie mógł 
w ciągu kilku tygodni peł­
nić swych obowiązków.

---- @-----

' ’ ‘ Kanady
na Wybrzeżu
Na Wybrzeżu przebywa 

ambasador Kanady w Pol­
sce — p. Gordon Hamilton 
Southam.

W c zora j ambasa do r Sou t- 
ham złożył wizytę przewod­
niczącemu Prezydium WRN 
Piotrowi Smolarkowi oraa 
przewodniczącemu Prezy­
dium MRN V/ Gdańsku Stani 
nislawowi Szmidtowi. Nasz 
gość kanadyjski zwiedził 
także Stocznię Gdańską. Mu 
zeum Pomorskie i gdańskie 
Główne Miasto, w Gdyni zaś 
port.

W dniu dzisiejszym p. 
Southam zwiedzi b. obóz 
Stutthof oraz złoży wieniec 
na cmentarzu lotników bry­
tyjskich i kanadyjskich w 
Malborku, gdzie zwiedzi tak 
że Zamek.

------ ®-------

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

dy na dzień 11 bm

Akademia w Warszawie

Depesze
gratulacyjne

WARSZAWA (PAP), — 10 
bm. odbyła się w Warszawie 
akademia, zorganizowana sta 
raniem Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu z okazji 40 rocznicy 
Mongolskiej Rewolucji Lu­
dowej.

W prezydium uroczystości 
zasiedli członkowie kierow­
nictwa partii politycznych, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu: Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga - Sowiński, Boles­
ław Podedworny, Jan Karol 
Wende, Witold Jarosiński, 
Ryszard Strzelecki, Zenon 
Nowak i inni działacze poli­
tyczni ł społeczni.

W prezydium zajął miej­
sce również ambasador Mon 
golskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Ojdowyn Bat- 
Oczir. Obecni byli szefo­
wie 1 członkowie placówek 
dyplomatycznych państw so­
cjalistycznych.

Uroczystość otworzył za­
stępca przewodniczącego O- 
gólnopoiiskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu Bo 
lesław Podedworny.

— W dniu 11 lipca — po­
wiedział on m. in. — boha­
terski naród mongolski ob­
chodzi 40 rocznicę Mongol­
skiej Rewolucji Ludowej. Z 
tej okazji naród polski śle

narodowi mongolskiemu go­
rące pozdrowienia i serde­
czne życzenia dalszych osiąg 
nięó w jego pokojowym, so­
cjalistycznym budownict­
wie.

Wiceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak wygłosił na­
stępnie referat przyjęty dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Również przemówienie am 
basadora Mongolii w Polsce 
Ojdowyn Bat-Oczir, poświę­
cone problemom przyjaźni i 
współpracy Polski i Mongo­
lii było serdecznie oklaski­
wane.

W części artystycznej wy­
stąpili czołowi artyści scen 
polskich.

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
święta narodowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki wystosował de­
peszę gratulacyjną do przewód 
niczącego Prezydium Wielkiego 
Huralu Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej — Z. Sam­
bu.

Depesze gratulacyjne z tej 
okazji wystosował również ml 
nister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki do ministra 
spraw zagranicznych MRL — P. 
Szagdarsurena oraz przewodni­
czący CRZZ Ignacy Loga-So» 
wiński do przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych Mongolii — J. Biam 
badorij.

—•- ■? u

Liczni goście 
zagraniczni 
w Rosiocku
BERLIN (PAP). W związ­

ku z obchodzonym obecnie 
„Tygodniem przyjaźni państw 
nadbałtyckich” przybyło do 
Rostocka przeszło 4 tys. goś 
ci i turystów zagranicznych, 
Liczba gości jest obecnie 
znacznie wyższa niż w roku 
ub. Ze Szwecji przybyło 
1.750 osób, z Danii 1.322 o- 
soby, a ponadto 470 Finów 
i 370 Norwegów.

IMa loinlshu wu Tusrtgno

Wielka parada
najnowocześniejsze! 
floty powietrznej świata

iż z 25 pań 
spotka się 
w Gieplicach-Zdroju
WROCŁAW (PAP). — 10 

bm. w Cieplicach Zdroju 
nastawi uroczyste otwarcie 
X Międzynarodowego Pio­
nierskiego Obozu Pokoju. Na 
jubileuszowy obóz zjadą de 
lcgacje organizacji dziecię­
cych z 25 krajów.

Wokół Cieplic rozłożą się 
obozy chorągwi harcerskich 
ze wszystkich województw. 
Łącznie w Międzynarodowym 
Obozie Pionierskim weźmio 
udział blisko 5 tysięcy mło­
dzieży, w tym ponad 300 pio 
nierów zagranicznych.

-----O-----

Prezydent Ghany
w Moskwie
MOSKWA (PAP). W po­

niedziałek w godzinach po­
południowych przybył do 
Moskwy prezydent Ghany,
dr Kwame Nkrumah.

W Tatraeti 
przymrozki
ZAKOPANE (PAP). W wyż­

szych partiach Tatr, na wyso-

J MOSKWA PAP. Z okazji 
j święta lotnictwa radzieckie 
(go odbyła się w niedzielę 
w Tuszyno pod Moskwą 
wielka parada lotnicza któ­
ra trwała dwie godziny.

Na lotnisku w Tuszyno 
zebrały się setki tysięcy mie 
szkańców Moskwy. W loży 
centralnej zajęli miejs&a;

przedstawiająca wojsk owy wa­
riant słynnego „Tu-1'14”. Pod ka 
dłubem niosła ona czerwoną ra 
kietę w kształcie samolotu. Sa­
moloty do przewożenia . rakiet 
za pomocą rakiet klasy „po­
wietrze - ziemia” mogą atako 
wać cel z odległości kilkuset 
kilometrów nie wchodząc w 
strefę obrony przeciwlotniczej 
nieprzyjaciela.

Zademonstrowane w Tuszynd 
myśliwce nie miały tradycyj­

Na zdjęciu: przelot no woczesnych samolotów
szef rządu radzieckiego Ni­
kita Chruszczów i inni przy 
wódcy Partii Komunistycz­
nej i członkowie rządu.

Obecni byli główni kon­
struktorzy radzieckiego prze 
mysłu lotniczego wybitni pi­
loci radzieccy z pierwszym 
kosmonautą Gagarinem.

Po paradzie 1 popisie akroba­
cji samolotów sportowych nad 
głowami tłumu pojawił się my 
śliwiec o wydłużonym jak cy

nych dział pokładowych, które 
zastąpiono rakietami typu, po-
B Dokończenie na str. 2

PEKIN (pap). 9 nowycn sta-
garo kadłubie i maleńkich cji remontu traktorów zostania 
trójkątnych skrzydłach. Dopie- wybudowanych do końca br, 
ro po chwili usłyszeliśmy po- ;w nadmorskiej prowincji Fu- 
tężny grzmot silnika rozwijają kien. Rocznie będą mogły one 
cego szybkość ponaddźwiękową, ; naprawić do trzech i pół tysią* 
Wykonując skomplikowane figu ca traktorów, 
ry wyższego pilotażu znikał on j * * *

oczu na wielkiej wysokości, MOSKWA (PAP). Wkłady na 
aby po sekundzie pojawić się książeczki oszczędnościowe w 
zinowu nad samym lotniskiem. jzSRR w ciągu ostatniego pół- 
Oto czwórka odrzutowców myś- jrocza zwiększyły się o 580 mllio 
bwców ,,E-66\ Na takiej właśnie nów rubli. Otwiera się 2.850 no 
maszynie pilot Mosolow usta- wych kas oszczędnościowych,

Zachmurzenie o charakterze kości około 2 tys. metrów nad ,nowił niedawno światowy re- Łączna ich liczba wyniesie 
zmiennym. W Ciągu dnia okre-, poziomem morza, notuje się jkord szybkości przeciętnie końcu br. 69.000. 
sowo słabe, przelotne opady.. i ostatnio w ciągu nocy i nad j2388 km/godz. oraz rekord 

Temperatura od 12 st. rano ranem przymrozki w granicach sokości 34.200 metrów, 
do 18 st. w ciągu dnia. jod 0 do minus 2 stopni.

Wiatry umiarkowane, okreso W tych warunkach wysoko w 
iwo porywiste z kierunków za- górach można się nawet spo- 
ichodnich, J dziewać opadu śniee-u.

wy
Pojawiają się potężne samolo 

ty do przewożenia rakiet. Ko­
lumnę otworzyła czteromotoro-
wa maszyna turbośmigłowa

DELHI (PAP). W Agra (północ 
ne Indie) zmarł l?-!etni chło­
piec, który przez 6 lat by} wy­
chowywany przez wilki. Przy­
czyną śmierci była ospa.

29
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Wielka parada
M Dokończenie ze str. 1
wietrze - powietrze’*. Po wy­
strzeleniu rakieta taka automa 
tycznie naprowadza się sama 
na cel i nieuchronnie niszczy 
wrogie samoloty.

Widzieliśmy ogromny samolot 
ao przewożenia rakiet, znacz- 
ni?TT Przewyższający rozmiarem 
„TU-H14’*, który lata kilkakrot­
nie szybciej od dźwięku.

Do obrony granic morskich 
ZSRR przeznaczone są specjał 
ne odrzutowce, mogące pokony 
wać znaczne odległości, ich za­
daniem jest wykrywanie i nisz 
czeme okrętów podwodnych.

Na obecnych razem z dzienni 
karzami attaches wojskowych 
zrobił ogromne wrażenie start 
myśliwców wprost z zielonej 
murawy Tuszyno. Na dany syg­
nał maszyna rusza po trawie 
nabiera szybkości na przestrze­
ni kilkudziesięciu zaledwie me­
trów, po czym pilot włącza do­
datkowe urządzenia odrzutowe. 
Potężna smuga ognia i tyleśmy 
go widzieli.

Niedzielna parada lotnicza 
raz. jeszcze dowiodła, że 
Związek Radziecki dysponit 
je dziś najnowocześniejszą 
flotą powietrzną świata, zdol 
ną do odparcia każdego a- 
taku.

W40rocznicę
wielkiego dnia Mongolii

LONDYN (PAP). Jak wi­
dać . z reakcji prasy brytyj­
skiej, niedzielne pokazy lot 
nicze w Tuszyno pod Mos­
kwą wywołały w W. Bryta 
ni i olbrzymie wrażenie.

Korespondent dziennika 
„Daily Mail”, Stevenson 
Pugh, który byl obecny na 
pokazie, pisze, iż Związek 
Radziecki zademonstrował 
nowe samoloty odrzutowe, o 
szybkości ponaddźwiękowej, 
które, jak można się spo­
dziewać, zapewnią mu w 
lotnictwie takie samo pierw 
sze miejsce, jakie zajmuje 
w dziedzinie badań kosmicz 
nych.

Moskiewski korespondent 
innego dziennika londyńskie 
go, „Daily Express”, pisze, 
iż niedzielna parada lotni­
cza była najbardziej przeko 
nującym dowodem lotni­
czej potęgi Związku Ra­
dzieckiego. „Pokazano — 
pisze korespondent — samo­
loty 10 nowych typów, z któ 
rych trzy, jeśli chodzi o 
szybkość i inne zalety tech­
niczne, pozostawiają daleko 
w tyle samoloty skonstruo­
wane dotychczas w W. Bry 
tanii czy Stanach Zjednoczo 
nych”.

Z okazji dzisiejszej 40 
rocznicy Mongolskiej Rewo­
lucji Ludowej, a także w 
związku z wyjazdem do 
Mongolii z wizytą przyjaź­
ni polskiej delegacji partyj­
no - rządowej z I sekreta­
rzem KC PZPR Wł. Gomu 1 
ką i premierem J. Cyran­
kiewiczem. na czele — am­
basador MRL w Polsce — 
Ojdowyn Bat-Oczir udzielił 
Agencji Publicystycz-no-In- 
formacyjnej API specjalne­
go wywiadu.

— Rok bieżący jest dla 
naszego narodu bardzo bo­
gaty w ważne wydarzenia i 
w Jubileuszowe rocznice hi­
storyczne. 11 lipca świętu­
jemy 40 rocznicę Rewolucji 
Ludowej — obchody będą 
trwały trzy dni. W dniu 1 
marca minęło 40 lat od 
chwili utworzenia Mongol­
skiej Partii Ludowo - Re­
wolucyjnej. Zakończył właś 
nie obrady XIV Zjazd na­
szej partii, który m. in. 
przedyskutował założenia no 
wego planu pięcioletniego 
— bardzo ważnego etapu na 
drodze do pełnego zwycię­
stwa socjalizmu w naszym

kraju. Wreszcie, niedawno 
powołana została do życia 
pierwsza w dziejach mongol 
s kiego narodu Akademia 
Nauk.

— Jakie najważniejsze o- 
siągnięcia przyniosły narodo 
wi mongolskiemu ubiegłe 40 
lat?

— Po 700 latach panowa­
nia w Mongolii feudalizmu, 
po przeszło 200 latach pa­
noszenia się obcych wyzys­
kiwaczy — zwycięstwo Re­
wolucji Ludowej stało się 
zasadniczym zwrotnym pun 
ktem w dziejach narodu 
mongolskiego, momentem 
startu od ustroju feudalne­
go do socjalizmu, z pominię 
ciem etapu kapitalizmu.

Przed czterdziestu laty 
Mongolia była jednym a 
najbardziej zacofanych kra­
jów Azji. Nie .było tam żad 
nego przemysłu, był za to 
prawie powszechny analfa­
betyzm i jako jedyna gałąź 
gospodarki — pierwotna, ko 
czownicza hodowla.

Praca czterdziestu lat 
przekształciła Mongolię w 
kraj rolniczo - przemysłowy. 
Przy wszechstronnej porno-

Francuskie okręty ;
w

Dokończenie ze str. 1
ficerowie i marynarze pol­
scy podejmowali swych fran 
cuskich kolegów i gościli na 
okrętach francuskich.

Wczoraj kontradmirał Pier 
re Poncet wydał na okrę-

nault” obiad, a wieczorem 
przyjęcie dla zaproszonych 
gości. Na stadionie „Arki'’ —■; 
w Gdyni odbył się mecz ośrodkach kraju pow

cy ZSRR, a ostatnio 1 kra 
jów demokracji ludowej po 
wstał i rozwinął się prze 
mysi energetyczny, górniczy, 
naftowy, metalowy, budow­
lany, drzewny, przemysł lek 
ki i spożywczy.

Dziś w Mongolii na każdy 
tysiąc mieszkańców kształci 
się 137 osób. Analfabetyzm 
— przeszedł do historii. W 
ośrodkach miejskich obowią 
żuje siedmioletnie naucza­
nie, w reszcie kraju — czte 
roletnie. Na tysiąc miesz­
kańców przypada dziewię­
ciu lekarzy i 47 osób śred­
niego personelu medycznego.

—• A co przyniesie Mon­
golii nowy plan gospodar­
czy?

— Głównym zadaniem no 
wego planu pięcioletniego, 
obejmującego lata 1.961 — 
65, jest przyśpieszenie roz 
woju kraju w celu prze­
kształcenia go w państwo 
przemysłowo - rolnicze.

Pozwólcie, że przytoczę 
kilka wymownych danych. 
Do roku 1965 produkcja 
przemysłowa zwiększy się 
2,1 raza, rolna — 2 razy. 
Wraz ze wzrostem pogłowia 
bydła będzie iść w parze u- 
lepszanie ras, wraz ze zwięk 
szaniem obszarów nawad­
nianych i terenów upraw — 
dalsze zwiększenie mechani­
zacji prac polowych.

Bardzo poważne zmiany 
zajdą w przemyśle. W róż-

w vjuyiu ouuyi się mesia ~ . ---------
piłki nożnej pomiędzy dru- fłe, P,°'na(^ 150 nowych
•__ ii.' t 7T< Hrłi^nm-ur nr’ZAmv’cL'wxrvi -»-V»zyną okrętow francuskich a

cie flagowym „Chateaurc- Jski.

■ Jr ■

drużyna Polskiej Marynarki 
Wojennej.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych zespół okrętów fran­
cuskich opuści port gdyń-

Cukier 
kubański 
w porcie

Wczoraj do portu gdań­
skiego weszły 2 statki, któ­
re przywiozły łącznie po­
nad 19.000 ton cukru z Ku­
by. Są to statki „Carini” 
bandery włoskiej oraz „Ra- 
millies” bandery angielskiej.

Wyładunek cukru ze stat 
ków, stojących przy nabrze­
żach basenu Władysława IV 
odbywa się w trzech rela­
cjach: na wagony, do maga­
zynu oraz na barki.

Przewidziana jest szybka 
obsługa statków i termino­
wa wysyłka cukru z portu 
do naszych cukrowni celem 
przeprowadzenia rafinacji.

(bk)
-----•-----

Lot kosmiczny
człowieka

zakładów przemysłowych 
Zbudowany zostanie pierw­
szy w Mongolii kombinat 
hutniczy, wielka kopalnia 
odkrywkowa węgla, elektrow 
nia cementownia, szereg za­
kładów budowlanych —- w 
tym fabryka eternitu budo­
wana przy pomocy Polski.

W całym kraju obowiąz­
kową stanie się szkoła sied 
mioletnia. Powstanie polite­
chnika i wyższa szkoła me­
dyczna..

Jak ocenia pan, panią 
ambasadorze, rozwój wzaje-,
innych" stosunków między'a Dokończenie ze str. 1

32 proc. Wymiana, w ra­
mach której Mongolia do­
starcza Polsce głównie pro­
dukty hodowlane, a Polska 
maszyny i wyroby przemy­
słowe — ma wszelkie moż­
liwości dalszego rozszerza­
nia m. in. na dostawy a 
Polski całych obiektów prze 
myślowych. Po raz pierw­
szy — i z dużym pożytkiem 
— wzięliśmy udział w Mię­
dzynarodowych Targach Po 
znańskich. W Krakowie, w 
AGH kształcą się mongol­
scy studenci — w przyszłym 
roku przyjedzie więcej, na 
studia techniczne i na polo­
nistykę. Polscy naukowcy, 
lekarze, artyści, zespól 
„Mazowsze” pozostawili w 
Mongolii po sobie bardzo 
mile wspomnienia. Czekamy 
na przyjazd polskich geolo­
gów i fachowców budowni­
ctwa.

Wymownym faktem zacie 
śniającej się współpracy są 
wzajemne wizyty czołowych 
osobistości. U nas gościliś­
my już przewodniczącego 
Rady Państwa A. Zawadz­
kiego i premiera J. Cyran­
kiewicza, w Polsce przeby­
wał już dwukrotnie I se­
kretarz KC naszej partii J. 
Codenbał oraz przewodniczą 
cy Wielkiego Ludowego Hu- 
rału — Ż. Sambn. Obecnie 
w 40 rocznicę wielkiego 
dnia Mongolii nasz naród 
serdecznie powitał czoło­
wych przedstawicieli brat­
niego polskiego narodu — 
Wł. Gomułkę i J. Cyrankie­
wicza. Te odwiedziny będą 
miały bardzo duże znacze­
nie dla zacieśniema więźów 
naszej przyjaźni i umocnie­
nia jedności obozu socjaliz­
mu.

Wywiad przeprowadził:
Jerzy Zajączkowski

Wezwanie do rokowań

os IĄDZMY lepiej w0 
kół *tolu i prze­
dyskutujmy spo­
kojnie wszelkie 
problemy nie po­
sługując się po­

gróżkami” — mówił kie­
rując te słowa do mo­
carstw zachodnich i do 
rządu Adenauera — Chru 
szczow na sobotnim przy 
jęciu na Kremlu dla te­
gorocznych absolwentów 
akademii wojskowych 
ZSRR.

Całe przemówienie pre­
miera radzieckiego, na­
wołujące do rozsądku, 
do szukania z dobrą wo­
lą rozwiązań, do porzu­
cenia niemądrych prób 
zastraszania — nacecho­
wane jest szczerą i głę­
boką troską o zachowa­
nie pokoju na świecie.

Tymczasem taktyka rzą 
dów zachodnich (nie bea 
wpływu ze strony Bonn) 
wykazuje ostatnio tenden 
cję właśnie do pobrzęki­
wania szaibelką, do potę­
gowania napięcia, do bez­
płodnej negacji w kwestii 
Berlina zachodniego, któ­
rej uregulowanie jest nie 
uchronną koniecznością.

Znaleźli się na Zacho­
dzie nawet politycy, któ­
rzy, jak np. Acheson w 
USA, wzywają do mobili­
zacji miliona żołnierzy do 
postawienia w stan po­
gotowia NATO.

I wszystko to z powo- 
du^„groźby” pokoju „groź 
by” zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami — 
jeśli nie z całymi to przy 
najmniej z Niemiecką Re 
publiką Demokratycz­
ną.

Premier Chruszczów nie 
omieszkał wyjaśnić po­
wodów dla których Zwią 
zek Radziecki nalega o- 
becnie tak usilnie na za­
warcie traktatu pokojo­

wego z Niemcami, cho­
ciaż po 16 latach, jaki« 
minęły od zakończenia 
wojny, trudno tu mówić 
o pośpiechu.

Nie można dłużej cze­
kać z unormowaniem sto 
sunków z Niemcami 1 w 
Berlinie zachodnim. Ist­
nieje uzasadniona oba­
wa, iż narody już wkrót­
ce znaleźć się mogą przed 
faktem agresji ze strony 
zachodni onicmeckich mi 
litarystów, którzy jakąś 
awanturę na granicy a 
NRD czy w Berlinie za­
chodnim rozdmuchać po­
trafią dla swych odwe­
towych i rewizjonistycz­
nych celów do rozmia­
rów pożaru wielkiej woj­
ny.

Po cóż Adenauer sięga 
po broń jądrową i rakie­
tową? Dlaczego nie chce 
6łyszeć o traktacie poko­
jowym i uznaniu nieod­
wracalnego faktu istnie­
nia NRD? Po cóż tak kon­
sekwentnie dążv do opa­
nowywania kluczowych 
pozycji w dowództwie 
NATO?

Traktat pokojowy 1 
Niemcami stał się w tych 
warunkach palącą konie­
cznością. Trzeba podjąć 
rozmowy na ten temat. I 
trzeba dla pokoju świata 
rozpocząć rokowania o 
rozbrojenie.

Istnieje wiele pożyte­
cznych propozycji, które 
należałoby wziąć pod u- 
wagę. Premier Chrusz­
czów wymienił tu rów­
nież plan Rapackiego, da 
jacy możność stworzenia 
w zapalnym dziś centrum 
Europy strefy bezato­
mowej.

Radzieckie propozycje 
zostawiają otworem wszy 
stkie drogi do porozumie 
nia — odpowiedzialność 
obecnie spada na Zachód.

(G. B.)

Delegacja PRL w Mongolii
_ - - — ««»«uw-tuio an. * J nięciem kapitalizmu jako etanu

Polską i Mongolią? I Ludowej — 40 rocznicy re-Irof^°^u sP°*ecznego. Lud Mon
wolimi! _ w sali 5kor^sJając . z pomocy

związku Kadzieckiego uduwou-

Kmdr St. Szymłowski, który powitał zespół okrę­
tów francuskich w imieniu dowództwa Polskiej Ma­
rynarki Wojennej, przed frontem oddziału maryna­

rzy francuskich

W# softice
odznaczenia
dla weteranów

W gdyńskiej „rwiMtówee" re!olutii 
nadal sukcesy

I Załoga Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej pracuje bez nie 
spodzianek. Zakład, obsłu­
gujący stale 22 różnych ar­
matorów krajowych, w I 
półroczu br. wykonał z nie­
wielką nadwyżką swe zada- 

W związku z przyjazdem j nia (100,7 proc.) w zakre- 
do Polski (w dniach 20 — jsie produkcji globalnej, wy- 
23 bm.) pierwszego kosmo- jkonując prace wartości 71 
nauty Jurija Gagarina — 'min 840.000 zł. Wykonano 
Centralna Agencja Fotogra- jremonty średnie i kapital- 
ficzna zawiadamia, że może ne na 57 jednostkach, ponad 
odwrotnie dostarczyć wydaw to wykonano międzyrejsowe 
nictwo fotograficzne — (20 remonty na 336 statkach (w 
plansz z tekstem) pt.: „Lot s tym 60 zagranicznych), 
kosmiczny człowieka”. ( Ponadto w ramach tak

Zamówienia należy kiero- zwanej „buforowej” produk- 
wać na adres: Centralna A- cp i uzupełniającej, oddano 
gencja Fotograficzna. War- do eksploatacji 1 lodołamacz 
szawa, ul. Foksal 16. prototypowy L-500, 2 lodo-

łamacze liniowe L-250 i 4 
stalowe superkutry. W trak­
cie budowy znajduje się o- 
becnie 1 lodolamacz L-250, 
5 superkutrów stalowych (w 
tym 2 dla Kuby), 3 holow­
niki H-300, 5 barek, 1 lodo
łamacz L-500 oraz w przy- deru Odrodzenia Polski 
gotowaniach zaawansowano przyznany pośmiertnie Bo- 
prace wstępne nad poglę- lesławowi Bogdanowiczowi, 
biarką refulacyjmą. uczestnikowi walk rewolu-

Wartość produkcji global- f'inych z 1A905 ™ku* wnf z°- 
nej na 1 robotnika stoczni ™ ™nf. Al\ieh; Pff tym 
wzrosła w stosunku do ubie- r 1?ylcwski<
głego roku o 2,3 proc. £ f.inon‘Gacka °'raz

Jan Kewlicz.
Prace remontowe wykona-j Na zdjęciu: weterani pod­

ia GSR przeważnie przed- czas uroczystsi dekoracji wy 
terminowo lub w terminie, sokim; odznaczeniami w Pro 
Świadczy o tym fakt, iż za- zydium WRN w Gdańsku.

- Naród mongolski darzy wolucji _ w sali konferen. 
głęboką sympabą bratni na- cyjnej gmachu rządu MRL 
rod polski, szczerze radują odbyła się 10 bm. uroczysta 
go sukcesy Ludowej Polski j akademia.

Cieszy nas fakt, że wzn j w prezydium zasiedli sze 
jemne . obroty towarowo; fowie ponad 70 delegacji 
wzrastają w tym roku o partyjno - rządowych z czte

rech kontynentów oraz par­
tii robotniczych i komuni­
stycznych z krajów obozu 
socjalistycznego, Azji i Af­
ryki oraz krajów kapitali­
stycznych.

Honorowe miejsce w pre­
zydium zajęli: przewodni­
czący delegacji partyjno- 
rządowej PRL Władysław 
Gomułka 1 Józef Cyrankie­
wicz.

Akademię zagaił prze­
wodniczący Prezydium Wiel 
kiego Hurału Ludowego 
MRL Z. Sambu. Omówił 
on historię narodu mon­
golskiego, drogę, jaką prze­
był od. dnia zwycięskiej re­
wolucji do chwili obecnej 
oraz plany MRL na naj­
bliższą przyszłość.

Następnie przemówienie 
powitalne wygłosił szef de­
legacji radzieckiej, członek 
prezydium KC KPZR M. 
Susłow.

Po Susłowie zabrał głos 
przewodniczący delegacji poi 
skiej, I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, który 
powiedział m. in.:

49 lat temu, gdy Mongolska 
Partia Ludowo - Rewolucyjna 
na czele mas ludowych prokla 
m o wala utworzenie

. „ Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej P. Stolarek udekoro­
wał wczoraj zasłużonych we 
teranów, uczestników walk 
rewolucyjnych 1905 — 1917 
roku wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi, przyzna­
nymi przez Radę Państwa 
na wniosek Komisji Wete­
ranów przy ZBoWiD w Gdań 
sku. Krzyż Kawalerski Or-

nij całemu świata, że droga 
taka jest możliwa; wykazał, że 
kraje nawet najbardziej opóź­
niono, w rozwoju, nie muszą w 
dążeniu do równouprawnienia 
i przezwyciężenia swego cywi­
lizacyjnego zacofania i ubó­
stwa przechodzić przez kapita­
listyczną „drogę przez mękę”, 
żo mogą korzystając z oparcia, 
jakie daje im obóz socjalisty­
czny, iść ku pełnemu wyzwo­
leniu i rozkwitowi swych sit 
materialnych i duchowych no­
wą drogą, drogą stopniowych, 
konsekwentnych przemian de­
mokratycznych i socjalistycz­
nych.

Doświadczenie Mongolii 
ma pod tym względem wiel 
kie znaczenie dla wielu na­
rodów, które w ostatnich 
latach rozmaitymi drogami 
walki uwolniły się od jarz­
ma kolonializmu, zdobyły 
polityczną niepodległość i . 
pragną osiągnąć pełną nie-;1 , y< 
zawisłość, rozwinąć swą d0Wi 
gospodarkę i podnieść swój 
poziom życiowy.

Drodzy towarzysze!
.My komuniści, przedstawi 

ciele bratnich partii i

nym wysiłkiem państw socja­
listycznych, narodów walczą­
cych o wolność, klasy robotni­
czej w krajach kapitalistycz­
nych i obrońców pokoju na 
całym świecie można zapobiec 
nowej wojnie i zapewnić poko­
jowe współistnienie wszyst­
kich państw bez względu na 
ich ustrój społeczny.

Nieugięta polityka poko­
jowa wszystkich państw so 
cjalistycznych, walka o 
powszechne i całkowite roa 
brojenie, o poszanowanie su 
wcrennych praw narodów, 
o rozwiązywanie wszyst­
kich spornych spraw w dro 
dze rokowań, spotyka się a 
powszechnym poparciem na 
rodów świata.

Podstawowym czynnikiem, 
z którego wywodzi się na­
sza siła i skuteczność na­
szej polityki, jest jedność 
wszystkich państw wchodzą 
cych w skład wielkiej socja 
listycznej wspólnoty naro-

Tm. Achilles Find
utalentowany dziennikarz, korespondent „Unity” 
w Warszawie, działacz Włoskiej Partii Komuni­
stycznej zginął śmiercią tragiczną w wypadku 

samochodowym dnia 7 lipca 1961 r.
W Zmarłym tracimy towarzysza wspólnej wal­

ki o socjalizm i przyjaźń między narodami Polski 
i Włoch.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
STOWARZYSZENIE 
DZIENNIKARZY POLSKICH

oszczędzono ogółem arma­
torom 175 statkodni, prze- 

i k azu j ąe remontowa ne s ta t- 
jki wcześniej do eksploata­
cji. Warto podkreślić, iż w 

j uznaniu zarówno termino­
wości, jak i jakości prac wy 

j kenywanych przezi tę stocznię 
;— wielu armatorów nade­
słało dyrekcji GSR pisim 
ize specjalnym podziękowa­
niem. Wśród listów tych 

i znalazło się także pismo 
-Arki”, co stocznia uważa 

i^obie za specjalny sukces, 
gdyż właśnie „Arka” bvł* 
przedsiębiorstwem najdłużej 
zgłaszającym obiekcje od­
nośnie obsługi remontowej 
jej flotylli przez GSR.

I» 1

poczęto zostało po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości śmiałe 
zamierzenie przejścia od feuda- 
hzmu do socjalizmu — z pomi- 
mmssi

Drodzy przyjaciele! Prag­
niemy raz jeszcze uścisnąć 
mocno wasze dłonie i ży­
czyć wam z okazji 40-lecia 
waszej rewolucji, narodowi 
mongolskiemu, Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej i rządowi 
MRL wszelkiej pomyślnoś­
ci.

Niech żyje i rozkwita Mon 
solska Republika Ludowa!

Niech żyje przyjaźń mię­
dzy narodem polskim i mon 
golskim!

Niech żyje i umacnia się 
niewzruszona jedność świa­
towego obozu socjalizmu ł 
pokoju!

* ik *
W poniedziałek delegacja 

PRL odwiedziła zakłady 
garbarskie i fabrykę obu­
wia w Ułan Bator oraz kom 

kę rządu bońskiegó, ‘ p„h włókienniczy. Załogi
brak traktatu pokojowego ^ Sdecznf Zy ecif “ 
z Niemcami, przez prze- serdeczne przyjęcie..
kszałcenie zachodniego Ber g°dfmach P°Pfudnf-
lina w siedlisko dywersji |WyCh del.e§ac3a Polska zło- 

•’ J 'żyła wieńce u stop pomm-

państw socjalistycznych 
uznaliśmy jednomyślnie za 
sprawę naczelną naszej epo 
ki uratowanie ludzkości 
przed nową wojną świato­
wą, przed wojną termoją­
drową.

Pokój jest wciąż zagrożo­
ny w wielu częściach świa­
ta. Zagrożony jest przez in­
terwencje zbrojne państwmowala utworzenie Monęoł- . •’ imuatw

skiej Republiki Ludowej, roz-1 imperialistycznych przeciw
nnczotft r.nr.4 n I „   •* ...» 1 _____ ________.1  _ J »wolnym narodom, czy też 

uarodom walczącym o cał­
kowitą niepodległość, przez 
wyścig zbrojeń narzucany 
światu przez USA, przez re 
militaryzację NRF i odwe­
tową, awanturniczą polity-

lina
i prowokacji skierowanych 
przeciwko krajom socjali­
stycznym.

Wszyscy uznaliśmy jednomyśl 
nie na ubiegłorocznej historycz 
nej naradzie 81 partii robotni­
czych i komunistycznych w 
Moskwie, że chociaż imperia­
lizm wciąż stwarza niebezpie­
czeństwo zepchnięcia świata w 
otchłań wojny, to jednak istnie 
i Wy układ sił, a zwłaszcza 
ogromna potęga militarno-ob- 
ronna Związku Radzieckiego 
przemawiają za tym, że pokój 
może być uratowany, że współ

ka żołnierzy radzieckich po 
ległych w obronie Mongolii 
w czasie drugiej wojny świa 
towej.
. Wieczorem delegacja obec 
na była na wielkim koncer­
cie z okazji święta narodo­
wego Mongolii.

Skład druk: GDAŃSKU
ZAKt. GRAF w Gdański;

Zam. im-C-5

^641



V

«? 164 (53ü^> DZIENNIK BAŁTYCKI

„Biuletyn Informacyjny 
nr 1” sporządzony przez 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, zawiera, 
jak już donosiliśmy, wykaz 
490 (z liczby przeszło 3 ty 
sięcy) wniosków przedwy­
borczych ludności woj. gdań 
skiego. W biuletynie tym 
znajduje się również infor­
macja Prezydium o reali­
zacji wielu z tych wnios­
ków. Nie cofając w naj­
mniejszym stopniu szczere­
go uznania dla naszej wła­
dzy terenowej za tak szyb-

zydiów rad narodowych. 
Niemniej zależy... od wszech 
stronnej kontroli społecz* 
nej”.

Opinia ta ułożyła się tei 
u podstaw Uchwały VIII 
Plenum, która w każdym po 
stanowieniu zmierza do pod 
niesienia mocy i rangi kon­
troli społecznej.

JAWNOŚĆ
PRZYDZIAŁU MIESZKAŃ

Weźmy dla przykładu 
sprawę przydziału mieszkań. 
Któryś z mieszkańców Gdy-

kie i życzliwe załatwianiei ni poskarżył śię w okresie 
spraw ludności, z satysfak- I przedwyborczym (postulat 
eją dziś przeprowadzam? nr 57 z „Biuletynu”): 
dowód, że w dziedzinie speł1, ,”w kwaterunkach listy cze- 
niania naszych postulatów gie poprawiane”«
władza terenowa nie okaza­
ła się monopolistą:
KONTROLI SPOŁECZNEJ 

— ZIELONA DROGA!

Wl. Gomułka:
„Trzeba więc wprowadzić 

taki system przydziału mięsa 
kania, który pozwoli okreś­
lić, kiedy każda zakwalifi- 
kowana rodzina otrzyma 
mieszkanie”.

Uchwała VIII Plenum: 
„Niezbędne jest ustalenie 

listy kolejności przydziału 
, mieszkań dla osób zatniesz-

i ’^n^tinv^vel0^buf0wnlctwa kalych w bardzo trudnych i generalnych remontów p-owi- * , , "
nien mieć miejsce przy współu* i

W wymienionym biulety­
nie pod pozycjami 18 (po­
stulat ludności Gdańska) i 
420 (ludności powiatu tczew 
skiego) czytamy:

dziale czynnika społecznego”.
„Odbiór nowych szkół do u- 

żytku powinien być dokonywa­
ny przez dobrych znawców, że­
by po pół roku nie rozwalały 
się drzwi i okna”.

Jak gdyby mając na my­
śli te właśnie nabrzmiałe 
troską o dobro społeczne 
żądania szarych ludzi z Gdy 
ni i powiatu tczewskiego — 
I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka powiedział 
na VIII Plenum partii:

„Błędny byłby pogląd, że 
wszystko zależy od ilości i 
poziomu kwalifikacji kadr 
organów wykonawczych pre

»Jantar«
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” komunikuje, że w 
wyniku sprawdzania kupo­
nów 213 gry z dnia 9 lipca 
1961 r. stwierdzono- 7 wy­
granych z 4 traf. po 6.452 zł, 
270 wygranych z 3 traf. po 
83 zł, 3.948 wygranych z 2 
traf. po 5 zł.

Numery kuponów z 4 tra 
fieniami: 132817 p. o. 8,
174490 p. o. 15, 008622 p. o. 
17, 135329 p. o. 31, 031042 
p. o. 47, 017223 p. o. 107, 
048301 p. o. 121.

Nagrody rzeczowe roz­
losowano następująco: tele­
wizor „Jantar” banderola 
42.066 p. o. 112 w Orłowie, 
radioodbiornik „Tatry” ban 
derola 22.600 p. o. 76 w Sztu 
mie.

Jubileuszowe premie pie­
niężne: 3.000 zł banderola 
53.375 p. o. 151 w Gdyni, 
2.000 zł banderola 9.298 p. o. 
165 w Pucku.

Przypominamy liczby wy­
losowane w grze 213: 2, 16, 
26, 28, 45 dodatkowa 6.

Wygrane z 5, 4 + dod. 
i 4 trafieniami wypłaca 
PKO Gdańsk, ul. Okopo­
wa 1. Wygrane z 3 i 2 tra­
fieniami wypłacają punkty 
odbioru.

...Przydział mieszkania > 
nowego budownictwa rad 
narodowych i zakładów pra 
cy podlegać musi szczegól­
nej społecznej i administra 
cyjnej kontroli w oparciu
0 sprecyzowane kryteria, po 
zwalające ustalić kolejność 
przydziału. Kryteria te po­
winny być podane do pub­
licznej wiadomości, a przy* 
działy dokonywane w wa­
runkach zgodnych z zasada­
mi jawności i kolegialno­
ści podejmowanych deęyzji”.

DLA KAŻDEGO COS 
DOBREGO

Gnębi ludzi handel mlesz 
kaniami. Jakiś gdańszcza­
nin podyktował w okresie 
przedwyborczym (poz. nr 13 
w „Biuletynie”).

„Wyborcy domagają się ukró­
cenia istniejącego handlu mięsa 
kaniami”.

Wł. Gomułka:
„Należy stanowczo prze­

ciąć handel mieszkaniami..."
Tego samego zażądała li­

chw ała.
Długi byłby referat, który 

by zawierał zestawienie po­
stulatów naszych wyborców 
z ich spełnieniem w decy­
zjach VIII Plenum. Nie ma 
jednakże takiej potrzeby — 
treść przemówienia Włady­
sława Gomułki i Uchwały 
VIII Plenum podały wszyst­
kie gazety i każdy % nas 
znalazł w nich coś, eo było 
spełnieniem jego własnych 
myśli.

WŁADZA ZBLIŻA SIĘ 
DO LUDU

Postanowienia VIII Ple­
num musiała przyjąć ze 
szczególną satysfakcją tzw. 
„Polska powiatowa”.

„Biuletyn”, poz. 112 (z 
pow. elbląskiego), prosi o:

„Nadanie kierunku rozwojo­
wego gospodarce chłopskiej”.

„Poszerzenie prac melioracyj­
nych, ponieważ duże obszary 
zalane są wodą”...

Uchwala VIII Plenum po­
stanawia:

1 „PRN są koordynatorem

całości gospodarki rolnej w 
powiecie’’.

Wl. Gomułka:
„GRN powinna posiadać 

własny plan rozwoju rolni­
ctwa... W ramach planu gro 
madzkiego każda wieś po­
winna posiadać swój plan 
działania, opracowany przez 
aktyw społeczny wsi i za­
twierdzony przez ogólne ze­
branie wiejskie.

Plany takie powinien o- 
pracowywać zespół, złożony 
z miejscowych działaczy.., 
Wydaje się, że najlepiej od­
powiadałaby mu nazwa: 
„Wiejski Komitet Frontu Je 
dności Narodu”.

„Biuletyn” w poz. 400 
(pow. sztumski) i w poz. 172 
(pow. kartuski) domaga się:

„Usprawnienia pracy GRN 1 
jej prezydium w sprawie wy­
miaru podatku gruntowego, sto 
sowauia ulg w podatku grun­
towym i obowiązkowych do­
staw”.

„Zakończyć jak najszybciej 
klasyfikację gruntów”.

Wł. Gomułka:
„Wielkie zainteresowanie 

na wsi wywołuje sprawa 
przekazania radom gromada 
kim uprawnień do wymiaru 
podatku gruntowego. Podję­
cie decyzji w tej sprawne 
wymaga zebrania odpowien 
niej sumy doświadczeń. 
Trzeba uporządkować rów­
nież i uprościć cały sy­
stem wymiaru, ściągania i 
księgowania podatków oraz 
przeprowadzić gleboznawczą 
klasyfikację gruntów”. 

„Biuletyn” (poz. 263, pow,

Dni Malborka rozpoczęte

Miłośnicy miast i regionów - na start!
sze. Powinien on wpły­
wać na prezydium rady 
lub określoną komórkę ad­
ministracyjną, by dostarczy­
ły niezbędnych środków lub 
materiałów do wykonania 
czynu społecznego oraz 
współdziałać w organizowa­
niu ludności do tych czy­
nów”.

* * *

Postanowienia partii go­
dzą w brakorobów, którym 
na pewno wzmożenie kontro 
li społecznej nie przypadnie 
do gustu, są na krótki dy­
stans być może przykre dla 
niektórych grup. jak np. dla 
około 200 osób, które z Pre­
zydium WRN w Gdańsku 
będą musiały przekwatero­
wać się do powiatów, są nie] 
miłe dla jednostek, jak np. 
decyzja o ograniczeniu po­
wierzchni mieszkaniowej w 
nowych przydziałach, ale 
zawsze i niezawodnie mają 
jako jedyny cel — dobro 
ogólne. Bo i nie może być 
inaczej w naszym ustroju.

W. H-n

W ramach trwających o- 
becnie Dni Malborka, w sali 
rycerskiej Zamku Malbor- 
skiego odbyło się w ub. nie­
dzielę spotkanie aktywistów 
TRZZ z woj. gdańskiego, 
poświęcone zagadnieniom tu 
rystyczno - krajoznawczym 
naszego regionu.

W spotkaniu, któremu prze 
wodniczył przewodniczący 
Zarządu Woj. TRZZ Ber­
nard Kula, wziął również u- 
dział poseł Florian Wichłacz, 
przedstawiciele Rady Naczeł 
nei TRZZ oraz reprezentan­
ci władz towarzystwa z Mai 
borka. Sekretarz Zarządu 
Wojew. TRZZ Lucjan Czy­
żewski, w zastępstwie nie­
obecnego prof, dr Filipowi­
cza, zapoznał zebranych z ie 
go referatem pt: „Walory 
turystyczne polskich ziem 
północnych i zachodnich” 
oraz wygłosił prelekcję ot.: 
,Ruch miłośników miast i 
regionów, zaś dr Dubyna 
prelekcję pt.: „Piękno zie' 
mi maiborskiej”.

Zagadnienie „Ruchu miloś 
ników miast i regionów” nie
jesit zagadnieniem nowym. 
W okresie intensywnej odbu 
dowy naszego kraju rodziło 
się wiele cennej incjatywy 
społecznej która z czasem — 
gdy chodziło już nie o odbu 
dowe. lecz o wystrój i wy­
gląd miast — przyjęła for­
mę organizacyjna, określoną

noścl. Organizacja ta nabra* 
ła rumieńców życia dopier« 
po połączeniu się z Gdań» 
skim Towarzystwem Przy* 
jaciół Sztuki, w łonie któ- 
rego członkowie TMG sta* 
nowią autonomiczną sekcję« 

W związku z przygotow* 
niami i obchodem 700-lecia 
Tczewa powstało Towarzyaó 
wo Miłośników Tczewa (do

„XYZ — zabrzmiał głos
^^przyśpieszenie budowy »gro- konduktora. Przewodnik na 
nomówek we wsiach”. szej grupy podróżnej tłuma-

Uchwała VIII Plenum: czy: „XYZ, panowie, wysia-
„...Konieczne staje się dać”. Przez głośnik zachry- 

wszechstronne umocnienie Pty ffłos wywołuje pociągi 
GRN. ...Istotną rolę w dzia- podmiejskie. Masa ludzi 
łalności GRN w rozwoju roi przepycha się pod tunelem, 
ni dwa odgrywać powinien Worki na pochylonych ple- 
agronom gromadzki”. each, chłopi w wysokich

„Biuletyn”, poz. 309 (z pow. c/ayacht futrzanych kobie- 
puckiego)- ty w kol°rowych chustach,

„Kredyty na utrzymanie niezliczone brudne dzieci, 
świetlic gromadzkich winny oliwkowo - zielone mundu- 
być objęte budżetami gro- ru i czapki z tradycyjny- 
madzkich rad narodowych”. J. czterema r0^mi. Zaiste

Uchwała: ... kolorowy obraz”.
„Rozszerzając dotychczasa

wy zakres działalności GRN, . . , T_,
należy ttopmipwo przekazy, me wypadam wesoło. Kto
wat z budżetów powiało zml 9° *■«*'«)’ kf" ma

. ... szcze przed oczyma zwartywych środki na urządzenia *
socjalne i kulturalne, znaj. sreamowieczny ooraz mia
j. ..._*_____/_ „„„ sta w swej utraconej dziś

wspaniałości, boleśnie odczu 
wa druzgocący widok stra­
sznych zniszczeń. Na miej­
scu dawnych dzielnic mias­
ta rozpościera się bezna­
dziejne pole ruin. Optycznie 
dzisiejszy XYZ nie różni 
się niczym — z wyjątkiem 
kilku po części w starym 
stylu odbudowanych budo­
wli — od widoku każdego 
innego wschodniego miasta 
Przepełnione środki komu­
nikacji, zaniedbane zieleńce, 
punkty sprzedaży mieszczą­
ce się w drewnianych bu­
dach — obok nowych do­
mów partyjnych i budowli 
reprezentacyjnych. Zamiast 
regularnych targowisk roz­
wija się przenośny handel o 
niewątpliwie czamorynko- 
wym charakterze w różnych 
punktach śródmieścia. Han­
dlarze z wrzaskiem polecają 
swe towary. Sprzedaje się

„Pierwsze oględziny XYZ

dujące się na terenie gro 
mad”.

DOPOMÓC CZYNOM 
SPOŁECZNYM

Podczas lektury materia­
łów VIII Plenum i wynik­
łych z troski o dobro spo­
łeczne postulatów ludności 
w każdym temacie uwidacz­
nia się zgodność woli spo­
łecznej z postanowieniem. 
Oto np. sprawa czynów 
społecznych:

„Biuletyn”, poz. 50 (z Gdy 
ni) i 226 (z pow. kwidzyń­
skiego), postuluje:

„Uporządkowanie dojść do 
kolei elektrycznej w Gdyni — 
Mały Kack. ...Jest dużo chęt­
nych do czynu społecznego, 
tylko żeby miasto dostarczyło 
materiały”.

„Dopomóc wsi Podzamcze, któ 
ra w czynie społecznym chce 
ponieść koszta instalacji gazo­
wej”.

Wł. Gomułka:
„...Tu zadanie jest szer-

7

wmw]
— Tylko uważajcie chłop 

cy. Nie dajcie się złapać.
Bo oni tych co walczą 

przeciwko nim bez mundu­
rów rozwalają na miejscu. 
Słyszeliście co zrobili z wej 
herowskimd „pewiakami”?

Słyszeli. Drobna grupka 
młodzieży wejherowskiej z 
hufców P.W. uzbrojona w 
większej części w broń myś 
liwską w pierwszych dniach 
wojny przez kilkanaście go 
dżin odpierała ataki dwóch 
kompanii Wermachtu. Nie­
mal wszystkich ich wymor­
dowano w Białej Rzece.

Ten właśnie starszy ma­
rynarz Bakałarzec nie pyta 
jąc nikogo o zgodę opusz­
czał co noc strzeleckie rowy 
zmierzał w przedpole w 
coraz to innym kierunku. 
W chwilę po jego zniknię­
ciu wybuchały granaty i 
rozlegał się taki jazgot ka­

rabinów maszynowych, jak 
by na Niemców napadał nie 
jeden człowiek, a co naj­
mniej batalion. A Bakała­
rzec powracał nad ranem 
zmęczony i niewyspany, 
dźwigając niemieckie auto­
maty, lornetki, mapniki.1)

Walki z każdym dniem 
z każdą godziną stawały się 
coraz cięższe. Niemcy otrzy 
mywali nowe posiłki. Stło­
czeni na małym skrawku 
Kępy Oksywskiej żołnierze 
nie mieli już nadziei na żad 
ną odsiecz. Postanowili bro 
nić się do końca. Dalej co­
fać się nie było można. Da 
lej było morze. Atakując 
łamali sobie Niemcy zęby 
o Dębową Górę, którą na­
wet nazwali Górą Śmierci. 
Tutaj krwawiły resztki I 
Morskiego Pułku Strzelców 
dowodzonego przez pułków 
nika Kazimierza Pruszkow­

skiego. Z 1840 żołnierzy i 
oficerów tego pułku przy 
życiu pozostało zaledwie 
197.

Przez pięć dni Dębowa 
Góra, wsie Mosty, Pierwo- 
szyno i Dębogórze przecho 
dziły z rąk do rąk.

Hitler ponaglał dowódcę 
niemieckiego korpusu gene­
rała Kaupischa, który opór 
Polaków tłumaczył „przewa 
żającymi siłami przeciwni­
ka”. Każde ponaglenie od-bi 
jaio się nowym wściekłym 
atakiem. W drugiej połowie 
września kwatera pułkowni 
ka Dąbka otrzymała poufną 
wiadomość, że Hitler zanie­
pokojony zaciętym oporem 
Polaków na Wybrzeżu oso­
biście ma przybyć do Gdań 
ska.

Istotnie 18 września Hit­
ler razem z Goeringiem 
przyjechał na Wybrzeże i

natychmiast pozbawił do­
wództwa generała Kaupi­
scha, przekazując je w rę­
ce generała Tiedemanma.

Sytuacja obrany była co­
raz bardziej beznadziejna. 
Topniały skromne zapasy a 
munieji, wody, brakło le­
karstw. Żołnierze wraz czę 
ściej odpierali ataki bagne­
tami.

Kontradmirał Unrug kie­
rujący obroną Helu wezwał 
dowódcę Obrony Lądowej 
Wybrzeża pułkownika Dąb­
ka do telefonu.

— Wypełnił pan pułkow­
niku swoje zadanie bojowe. 
Pozostaje konieczność kapi­
tulacji.

Pułkownik przerwał o*s 
chle.

— „Znam panie admirale 
swoje obowiązki”.

(c. d. n.)
i) St. marynarz Bakałarzec nie 
opuścił swoich kolegów w cięż 
kiej chwili. Razem z nimi dos 
tał się do niewoli. Któregoś 
dnia wezwano go do obozowej 
Abwehry. Nie wrócił już do 
baraku. Pozostała po nim tor­
ba od maski gazowej z ubogi­
mi jenieckimi drobiazgami. Zza 
drutów przesiąknęła wiadomość: 
został rozstrzelany.

(A. Bartoszewski „Prywatna 
wojna marynarza Bafcałarzca”, 
„Wieczór Wybrzeża” nr 1087),

używaną odzież, kwitnie 
czarny, wymienny handel”

„Przez kocie łby suną wo­
zy konne handlarzy wa­
rzyw i chłopów na cotygod­
niowy targ... Stare mary­
narki, używana bielizna, sta 
romodne zegarki — słowem 
wszelkiego rodzaju buble 
wędrują z ręki do ręki. 
Standart życiowy jest jak 
najniższy”.

Drodzy Czytelnicy, na pe 
wno nde wiecie jeszcze, o 
jakim polskim mieście mó­
wi się w cytowanych zda­
niach.

Trzymajcie się mocn-o 
krzeseł, uszczypnijcie się te 
raz w ramię lub policzek, 
by chwila ta nie wydała się 
wam nierealnym dowcipem, 
przeżytym w głębokim śnie.

XYZ — to w oryginalnym 
tekście „Danzig” — Gdańsk, 
miasto w którym żyjecie, 
które znacie od lat razem 2 
jego mieszkańcami — waszy 
mi sąsiadami i bliskimi. Sło 
wa te wydrukowane zostały 
w numerze 8 z roku bieżą­
cego pisemka „Unser Dan­
zig” (Nasz Gdańsk), wyda­
wanego w Niemieckiej Re­
publice Federalnej przez 
grupkę ludzi, których prze­
grana wojna przepędziła a 
miasta, oddanego przez nich 
Hitlerowi na zniszczenie.

Ale zarówno „Unser Dan­
zig”, jak i jego pachnący hi 
tleryzmem redaktorzy znani 
są naszym czytelnikom, zaś 
cytowany obraz współczesne 
go Gdańska, tak niezgodny 
z rzeczywistością, że kto 
wie — prawdopodobnie nie 
uwierzyliby weń nawet czy 
telnicy odwetowego pisem­
ka, a może nawet redakto­
rzy „Unser Danzig” nie zde 
cydowaliby się na jego wy­
drukowanie, gdyby nie oso­
ba autora.

Jest nim p. BJOERN 
ERIKSEN ze SZTOKHOL­
MU. SZWED. Przedstawiciel 
narodu, znanego z obiekty­
wizmu, którego neutralność 
ma ustaloną w dziiejlaich, 
godną zaufania markę. Coś 
z tych niewątpliwych za­
let narodowych spada za­
pewne i na pana Eriksena, 
stąd też ochoczość, z jaką 
naczelny redaktor „Unser 
Danzig”, gestapowski szpi­
cel dr GSPANN, wydruko­
wał te słowa, zaopatrując 
je komentarzem; że p. 
ERIKSEN przez wiele lat 
mieszkał poprzednio w 
Gdańsku i „NIEDAWNO” 
zwiedzał go jako turysta.

Sądząc po obrazie mia­
sta, to „niedawno

Fragment dziedzińca zamkowego w Malborku -1
CAF fot. Uklejewsdd

mianem towarzystwa miłoś-idziś nie zarejestrowane i 
ników miast bądź regionów nie posiadające za twierdzo»1
lub komisji estetyki czy upięk 
szania miasta. Wiele woje­
wództw zachodnich, jak np. 
wrocławskie, zi clono górskie 
czy opolskie, posiadają już 
w tej dziedzinie bogate do­
świadczenia.

Omówiwszy aktualną sy­
tuację i stosunki TRZZ w za 
kresie tych zagadnień w wy 
żej wymienionych regio­
nach kraju, prelegent zana­
lizował warunki, w jakich 
rozwija się i krzepnie ta 
inicjatywa społeczna w wo­
jewództwie gdańskim. W 
Gdańsku w okresie zeszło­
rocznych Dni Gdańska pow­
stało Towarzystwo Miłośni­
ków Gdańska. Nie uzyskaw­
szy organizacyjnej formy 
prawnej, nie podjęło jednak 
żadnej efektywnej działal­

nego statutu). Działacze te* 
go towarzystwa zorganizowa 
li szereg wystaw i imprez, 
pomagając również wydat­
nie przy opracowaniu mono 
grafii miasta, co świadczy 
korzystnie o ich lokalnym 
patriotyzmie, wyzwalającym 
szęroką inicjatywę tczewian, 
Brak koordynatora i orga­
nizatora inicjatywy o szero­
kim oddechu działa parali­
żu 5ąco na aktywność działa­
czy społecznych w innych 
miastach, uniemożliwiając 
podjęcie długofalowej dzia­
łalności.

W ożywionej dyskusji 
mówcy wysunęli szereg koa- 
kretnych wniosków dla usu­
nięcia braków w dotych­
czasowej pracy TRZZ 
Malborku. (jota)

Sprawdzajmy ceny usług
Z dniem 27 czerwca br.! Wprawdzie wszystkie ta

weszły w życie pewne wa­
żące na co dzień w naszych 
portfelach zmiany. Miano­
wicie — wykonując uchwa-

zakłady będą musiały przed 
łożyć swoje cenniki WKC, 
która z mocy obowiązują­
cych przepisów zachowuje

łę Prezydium WRN. Woje- prawo kontroli i ingerencję 
wódzka Komisja Cen prze-(— wykonanie jednak tego 
kazała w procesie decentra-;zadania bez pomocy społe- 
lizacji prawo ustalania (z czeństwa byłoby przewłek- 
ważnością od wymienionej łe i niekorzystne dla jego 
daty) cen za szereg usług kieszeni. Na czym ta pomoc 
świadczonych ludności — sa mogłaby polegać?
mym
cym.

zakładom świadczą- Zakłady usługowe zarów­
no te, dla których ceny u-

O wiele większą jednak li 
czbę cenników za rozmaite
usługi będą ustalały same 
zakłady pracy, np.: za na­
prawę zegarków, parasoli, 

było o- D^ór, ołówków, imstrumen-
kresem bezpośrednio po woj.tow muzycznych, za roboty 
nie — może w roku 1945,introligatorskie, hafciarskie,
może w 1946. 'bednarskie, kołodziejskie itd.

Może zresztą było to itd. — razem za 60 z góry 
istotnie niedawno. Ale wte- rodzajów usług.
dy słowa p. Eriksena moż­
na określić jedynie jako wy 
wołane ślepą nienawiścią do 
polskiego Gdańska i jego 
mieszkańców, a autora tego 
jedynego w swoim rodzaju 
„reportażu” jako bezczelne­
go blagiera i kłamcę.

A, Męclewski

Zachowała dla siebie decyzjęis'tala WKC, jak i te, która 
w sprawie ustalania cen tylko ustalają je obecnie same — 
,za_..u®.łu.gi._ ?n,^j_szeriJ.a_k ,nF' Powinny zawsze mieć wy­

wieszone bądź wyłożone do 
wglądu zainteresowanych 
cenniki. W tym zakresie 
kontrola społeczna jest zu- 
pełnia nie żenująca i łat­
wa. Żądajmy więc przede 
wszystkim cenników! Brata 
cenników jest karalny.

Następnie — w wypadku 
gdy cena za jakąś usługę wy 
daje się odbiorcy wyraźnie 
wygórowana, lub gdy okre­
ślenie usługi w cenniku jest 
nieprecyzyjne i daje pole de 
dowolnej interpretacji — jak 
np. w istniejących dotąd 
cennikach fryzjerskich (ta 
sprawa iest już zresztą w 
toku uporządkowania) zwra­
cajmy się do prasy, radia 
lub bezpośrednio do Wojew. 
Komisji Cen.

Zadaniom prawidłowego ksztal 
towania cen usług oraz wzmo­
żenia kontroli spoleczn'j nad 
cenami WKC chce poświecić

krawiectwo, bieliźniarstwo, na­
prawa obuwia, fryzjerstwo, fo­
tografia, rozwózka węgla, ma­
larstwo mieszkaniowe, szklar- 
stwo, ślusarstwo, grawerstwo, 
naprawa zmechanizowanego i 
zelektryfikowanego sprzętu do­
mowego, aparatów radiowych 
i telewizyjnych, za usługi tury 
styczne, kosmetyczne, instala- 
torstwo elektryczne, wodociągo 
we, kanalizacyjne, gazowe i sze 
reg innych. Ogólnie Woj. Komi- 
cja Cen decyduje i będzie de­
cydowała nadal w ustalaniu 
cen za 41 rodzajów usług.

W związku z tym WKC
wykazuje UZASADNIONĄ wiecej uwagi. Jutro - 12 bm. 
troskę O to, aby obdarzo- Odbędzie się narada, w której.
ne tym pełnomocnictwem 
zakłady pracy nie wyko­
rzystały swych nowych 
uprawnień na szkodę lud­
ności: by ceny nie skaka­
ły bezpodstawnie.

obok reprezentantów instytucji 
branżowych. wezmą udział 
przedstawiciele związków za­
wodowych, prasy i radia. Po­
ruszone będzie zasygnalizowane 
przez nas powyżej zagadnienie 
w sposób bardziej szczegółowy, 

<kl

h
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 wyglądzie człowie­

ka — zmienił się 
lub nie, postarzał 
czy odmłodniał mo 
że powiedzieć tyl­
ko ktoś, kto go nie 

widział dłuższy czas, ponie­
waż nie zauważa się zmian, 
zachodzących z dnia na 
dzień. Tak też było i z Wej­
herowem. Trzeba było paru 
lat, żeby zauważyć jak bar­
dzo to miasto zmieniło się 
na korzyść. Nowa budka te­
lefoniczna (vis a vis ulicy 
Dworcowej, nie jest oczywi­
ście rewelacją, a przecież 
oddaje wielu ludziom nie­
małe usługi i, tak długo zaś, 
odczuwało się jej brak. Ko­
lorowe ławki na skwerach, 
strzyżone alejki w parkach 
poweselały.

Idę ulicą Sobieskiego i pa­
trzę: „Damsko — SALON
FRYZJERSKI - Męski” - 
ten zdaje się był... „Foto Ma 
tejko” — zdaje się też... Re­
stauracja III kat. o gigan­
tycznej nazwie „Metropol” 
bawi... Dom towarowy RZGS 
na dużą skalę — raduje: mo 
tocykle, moto-rowery, rowe­
ry, rowerki 1 rowereezki, 
części _ zamienne. Pralki ra­
dzieckie, holenderskie, ma­
szyny do szycia, radioodbior 
niki z „Szarotką” łącznie. 
Zużyte opony samochodowe 
idealnie nadają się do chłop 
skich wozów, są gwoździe, 
od papiaków do teksów,

garnki, wyżymaczki. Towaru 
jest dużo i duży jest wybór. 
Niepotrzebnie tylko pozostał 
na domu wyleniały, nie zu­
pełnie aktualny już napis.

Potem, po lewej stronie 
ulicy, trafiam na obrośnięty 
dzikim winem czerwony bu­
dynek. Tablica informuje:
Szkoła dla Pracujących w 

Wejherowie”. To też cieszy. 
Widać nawet, że uczącym 
się a pracującym ludziom 
sprzyja czas, bo zegar na 
budynku stanął. U mnie jest 
9 min. 30, tam - 12.50. To 
że dla nich stanął czas też 
c'eszy. Czują się - tak my­
ślę — młodsi. Przed szkołą 
inny obrazek niż przed 4 la­
ty: motorower, 6 motocykli, 
zielony skuter. Dużo jest ich 
w Wejherowie. To też jest 
pozytyw.

Teraz ulica biegnie w dól. 
Rozpoczyna się różaniec 
sklepów. Wchodzę niemal do 
każdego. Oto nowy pawilon 
z gustownym neonem „Na­
biał”. Wnętrze, łącznie z 
kontuarem, wyłożone kafel­
kami, kilka stolików z no-, 
woczesnymi miękkimi krze­
słami. Można tu usiąść, zjeść 
lody, wypić śmietanę, kefir... 
A propos: — Czy bywa u 
państwa kefir? (i sama od­
powiadam sobie, że oczywi­
ście nie). Myślową odpo­
wiedź przerywa mi ekspe­
dientka: — Nie bywa. Jest. 
Proszę bardzo.

Najnowocześniejsza przyprawa spożywcza
Wczoraj i dziś

glutaminianu sodu!
NI« będzie przesadą twierdze 

nie, że kuchnia polska znana 
Jest na całym globie ziem­
skim. W podnoszeniu wartości 
smakowych potraw prześcignęli 
nas jednak już przed 50 laty 
Japończycy, ujawniając nową, 
doskonałą przyprawę — gluta­
minian sodu — wydobywany 
z makuchów sojowych, mączki 
rybnej i z buraków cukrowych.

Prawie ćwierćwieczną-monopo 
Jistyczną produkcję japońskiego 
glutaminianu zdystansowały 
wkrótce USA, wytwarzając 6000 
ton rocznie glutaminianu sodu. 
Odbiorcą całej produkcji były 
początkowo fabryki konserw i 
koncentratów spożywczych, a 
następnie duże przedsiębiorstwa 
gastronomiczne.

Niektórzy uczeni, jak np. Cain 
ceross, doszli do przekonania, 
że kwas glut, jest niezbędny 
w procesie przemiany materii 
tkanki nerwowej.

Glutaminian charakteryzuje 
się smakiem bulionowym, a 
jego działanie na podnoszenie 
wartości smakowych jest na­
stępujące:

— uintensywnia smak potraw 
nie naruszając jego specyfiki, 
spełnia więc podstawowy waru 
nek idealnej przyprawy,

— szczególnie wybitnie uwy­
pukla i wzmacnia słodkie i sło­
ne elementy smaku, tkwiące 
w potrawie,

— natomiast osłabia lub elimi 
nuje całkowicie gorycz (np. w 
szpinaku), kwaśność i cierp- 
kość,

— koryguje smak, usuwając 
zeń niepożądane odcienie i ob­
ce domieszki smakowe,

— tonuje ostrość i surowość 
smaku (np. gryzący smak ce­
buli),

— wzmacnia 1 utrwala natu­
ralny aromat potraw,
, — regeneruj^ 1 przywraca do 
świeżości smak 1 zapach w 
tym wypadku, kiedy ucierpia­
ły one na skutek zbyt długie­
go gotowania, odgrzewania, su 
szenia, konserwowania łub ma­
gazynowania.

Glutaminian szczególnie beż 
konkuiencyjny 3est jako przy­
prawa do Jarzyn, wszelkiego 
rodzaju mięs — szczególnie du 
szonych, ryb słodkowodnych i 
morskich — świeżych i mrożo­
nych.

Jeszcze jedną z wielu, dcdat 
nią właściwością glutaminianu 
jest ta, że zmieszany z inny­
mi przyprawami wzmacnia in­
tensywność ich smaku. Dotyczy 
to niemal wszystkich przypraw 

i korzennych. Wyraźne wzmoże- 
lnie smaku wystębuje już przy 
j minimalnej dawce, 
j Do Polski glutaminian przy­
szedł z blisko 15-letnim općź-, 

mieniem, już po podbiciu obu 
i półkul. Dzięki specjalizującej 
iS'ę w produkcji aminokwasów 
I Spö’dzielni „XENON” polski 
'przemysł soożywczy ma sposob 
.ność praktycznego zapoznania 
<s:ę_ z przedstawionymi zaletami,
:którymi zaskarbił sobie nrano 
największej rewelacji gastrono 

; micznej XX wieku.
Produkcja glutaminianu w 

zupełności wystarcza na pokry 
cie potrzeb przemysłu spożyw­
czego — konserw i koncentra 
tow wytwarzanych w kraju.

Szczegółowych informacji za­
legnąć można w Soö’dzielni 
Pracy Chemików „XENON” w 
Łodzi uh Kilińskiego 122, tele­
fon 256-68.

K-3442

Nie wiem, jak się wyplą­
tać z tego kefiru, dziękuję 
i kupuję 20 dkg twardego 
sera. Są w kilku gatunkach.

— Mamy też śmietanę, a 
może pani lubi maślankę?

Nie wiem czy lubię maś­
lankę, ale obie „nabiało­
we” ekspedientki oczarowa­
ły mnie.

Dalej są różne inne skle­
py i bardzo ładny, preselek­
cyjny sklep * konfekcją. Ce­
ny od najniższych do naj­
wyższych. Są poszukiwane 
skórzane kurty, są m. in. 
damskie poszukiwane także 
w trój mieście kolorowe pła­
szcze z folii. Są też na tej 
ulicy 3 sklepy z obuwiem. 
Znalazłam tam kilka no­
wych, ciekawych krajowych 
i zagranicznych fasonów, 
takich, jakich nie widziałam 
w trójmieście.

Prawdziwą kopalnią dro­
biazgów są sklepy z artyku­
łami gospodarstwa domowe­
go 1 porcelaną. Obok strasz- 
i i wy ch „figurek”, psujących 
smak, bardzo gustowne fili­
żanki, półmiski, talerze itp. 
Zaczynam się zastanawiać: 
albo wejherowiacy mało ku­
pują, albo jak kupią, to nie 
tłuką, albo po prostu w han 
dlu siedzą dobrzy zaopatrze­
niowcy. Wejherowskie „De­
likatesy” (nie było ich przed 
paru latjO, prezentują się 
tak, że można je wszędzie 
bez żenady przenieść.

RYNEK: kilka ładnie od­
nowionych domów. Ten na­
rożny, kiedy przed laty by­
łam w Wejherowie, stał je­
szcze w surowej cegle. Obok 
stawiane rusztowania za­
pewniają, że nie skończyło 
się tu na już wykonanych 
elewacjach.

Roboty budowlane? Wej­
herowo, jak i inne miasta, 
cierpi na brak mieszkań. 
Sporo się jednak w ostat­
nich latach zrobiło. Zatwier 
dzono także perspektywicz­
ny plan rozbudowy tego mia 
sta. Mieszka tu ponad 25 ty­
sięcy mieszkańców, plan za­
kłada jednak zabudowę dla 
45 tysięcy, tworząc piękną 
perspektywę. Niedaleka se­
sja PRN poświęcona będzie 
wyłącznie sprawom budow­
nictwa.

Myślę, że będzie na niej 
mowa nie tylko o próbach 
stosowania miejscowych, za­
stępczych materiałów budo­
wlanych, ale i o „wąskim 
gardle” Wejherowa, o kata­
strofalnej wprost sytuacji na 
odcinku wykonawstwa. Gdy 
nia porywa ludzi. Roboty 
jest dużo, fachowców brak. 
Szczególnie — jak mówią go 
spodarze terenu — właśnie 
w branży budowlanej. Je­
dyne _ przedsiębiorstwo (Bu­
downictwa Terenowego) ma 
portfel wypchany zamówie­
niami. Może nawet mogłoby 
się rozwinąć, ale limitowany 
fundusz płac nie pozwala na 
przerób dodatkowych zamó­
wień. By ten stan zmienić, 
wejherowskie władze wyste- 

jpują w tych sprawach do 
| Prezydium WRN.

No tak, a co zrobiono tu, 
w ostatnich latach?

Między Innymi w ub. ro­
ku oddano do użytku tzw. 
Dom Nauczyciela. Częścio­
wo, ale wydatnie rozwiązał 
on sprawę braku mieszkań 
dla nauczycielstwa. Niedaw­
no oddano też kolejny blok, 
lokując tam rodziny według 
rozdzielnika, a m. in. tych 
z budynków przewidzianych 
jdo rozbiórki. Obok budow­
nictwa z państwowych fun­
duszów istnieje budowni­
ctwo zakładowe z przodują­
cą w tym względzie cemen­
townią. Gromadzi się fun­
dusze mieszkaniowe z róż­
nych mniejszych zakładów 
pracy. Z tych skomasowa­
nych funduszów wyrośnie 
nowa dzielnica — Bukowa 
dla 3 tysięcy mieszkańców. 
Obecnie buduje się tam 
pierwszy blok I kotłownię. 
Powstaną też domy dla 
związku pracowników pań­
stwowych i społecznych. Mo 
ment istotny: mieszkania to 
omalże gwarancja śeiaimię- 
cia do miasta wykwalifiko­
wanych kadr.

Tak. W Wejherowie wie 
le się w ostatnich latach 
zmieniło, choć na pewno 
wiele jest jeszcze do zro­
bienia. głównie zaś na pe 
ryferiach tego ładnego 
miasta. Tam jest za mało 
sklepów, za mało wody, 
gazu. Peryferie muszą 
zmienić swój wygląd i 
stan.
A praca?
Jak już powiedzieliśmy, 

fachowców wyłapuje Gdy­
nia. Pracy poszukuje około 
150 kobiet. Ale nie każdej 
chcą się podjąć, unikając 
,,.iaik ognia” prac porządko­
wych. gdzie przecież i zaro 
bek jest niezły, i zatrudnię 
nie poniżej 8 godzin. Mało 
zmieniło się jednak, gdy 
chodzi o usługi. I nad tym 
m. in. debatować będzie w 
lipcu sesja PRN. Spraw do 
załatwienia jest tu jeszcze 
dużo, podobnie jak i spraw 
załatwionych, zaś sesja 
wrześniowa poświęcona bę­
dzie wyłącznie przedwybor­
czym postulatom wybor­
ców.

Pechowa porażka Lechii z Polonią
zepchnęła gdańszczan na VI miejsce w tabeli

W meczu o mistrzostwo I 
ligi piłkarskiej Lechia Gdańsk 
przegrała z Polonią Bytom 
•:l (0:0). Jedyną bramką zdo 
był w 4$ min. Pogrzeba. Sę­
dziował p. Marcinkowski z Ło 
dzi. Widzów ok. JO tys.

LECHIA: Uścinowicz, Jarzą
bek (Łukasik), Korynt, Lenc, 
Musiał, Szyndlar, Gadecki, 
Apolewioz, Charczuk, Nowicki, 
Wieczorkowski, Trener 
Jar.

POLONIA: Szymkowiak, Dy 
marczyk, Pierzyna, Wieczorek, 
Marks, Grzegorczyk, Lukosz- 
czyk, Trampisz, Apostel (Po­
grzeba), Liberda, Jóźwiak, Tre 
ner Drabiński,

kilku zawodników zasługu- *e,t6w i dziecinnie złośliwych
fauli, a że próbowCł przy tym

Nie wiem, czy to fatalna 
pogoda wywarła tak prze­
możny wpływ na piłkarzy, 
że uraczyli nas dość mier­
nym, jak na I ligę widowi­
skiem. Dotyczy to przede 
wszystkim bytomskiej Po­
lonii, aktualnego wice lid era 
ekstraklasy. Ślązacy zada­

jących na pochwalę. Praw­
dziwie reprezentacyjna kla­
sę demonstrował Szymko­
wiak. imponując spokojem i 
pewnością chwytów, co wca 
le nie było takie łatwe — 
zważywszy na śliską, bez 

szoi- przerwy „kąpaną” w błocie 
piłkę. Piłkarzem nr 2 w 
zespole gości był bez wątp;e 
nia Pierzyna. Młody stoper 
bytomian wykazał, że w 
grze destrukcyjnej w Pol­
sce przewyższa go chyba ty] 
ko Oślizło. Grzegorczyk na­
leżał również do wybijają­
cych się aktorów niedzie'- 
negc widowiska, lecz jego no 
tę poważnie obniża fakt kur 
czowego trzymania się wtas 
nej defensywy i zapomina­
nia o włączeniu się w akcje

monstrowali formę, która w Wp0ZpJ^fńie
żadnym wypadku nie predy- 
stynuje ich do zajmowania 
tak wysokiej pozycji. Ow­
szem. w zespole gości było

zagrali Dymar- 
czyk, Wieczorek i Marks, a tak 
że wprowadzony po przerwie 
do ataku Pogrzeba. I na tym 
koniec. Trampisz znów „popi­
sał się” serią demonstracyjnych

Pierwsze punkty piłkarzy Floty 
w rozgrywkach o awans do II ligi

Tak. Wiele się zmieniło, 
zaś do pozytywów tego mia 
sta zaliczyć należy i to, że 
mieszkańcy widzą zmiany: 
widzą zmianę polityki w za­
rządzaniu terenem, widzą 
zmiany w polityce, której 
celem jest człowiek.

Do KP partii napłynęło w 
ostatnim c-kresie wicie wnio 
sków o przyjęcie w jej sze­
regi a wśród nich 14 de­
klaracji. złożonych przez le­
karzy. Napływają nowe 
wnioski.

Dla mieszkańców stoją 
dziś szeroko otworem drzwi 
do władz administracyjnych, 
do władz partyjnych.

Wiele się zmieniło w Wej­
herowie, wiele sie zmienia, 
wiele się zmieni. Rośnie mia 
sto i rosną w n'm ludzie. 
Zanika termin „Polska po­
wiatowa”.

Ir. Pawlina

Nie można wprawdzie 
powiedzieć, żeby pierwszy 
egzamin piłkarzy Floty w 
rozgrywkach o wejście do 
II ligi wypadł za dobrze, 
ale jakby nie było, zdo­
byte dwa punkty liczą się. 
Inna rzecz, że Flota mogła 
wygrać z Pomorzaninem o 
wiele wyżej niż 2:1 (1:1), 
gdyby tylko wykorzystała 
swą przygniatającą przewa­
gę w polu i sporo sytuacji 
podbramkowych. Co ciekaw­
sze gdyński atak grał zu­
pełnie nieźle, może tylko 
za mało strzelał, jak na wy­
jątkowo słabego bramkarza, 
którego miał Pomorzanin.

Defensywa Floty grała śre­
dnio, niestety zawiniła wyra­
źnie bramkę, co w praktyce o 
mało nie kosztowało drużynę 
stratę jednego punktu, gdyż 
Jeszcze na 20 sekund przed 
końcem meczu wynik brzmiał 
1:1 i dopiero w zamieszaniu 
podbramkowym po kilku strza­
łach i dobitkach Mandziara

zdobył decydującą o wygranej 
Floty bramkę.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach:

FLOTA: Żuber, Korwel, Ziaja, 
Kobylski, Frączak, Wierzyński. 
Minol, Kampka, Griksa, Man­
dziara, Kulik.

POMORZANIN: Wąsowicz, Si­
tko, Wakarecy, Pulczyński, Dę- 
bowski, Mioduski, Cirkowski, 
Heldt, Wesołowski, Baranowski, 
(Orczyński), Grześkowiak.

Bramki dla Floty zdobyli: w 
33 min. Kampka i w 90 min. 
Mandziara. Dla Pomorzanina w 
40 min. Wesołowski. Sędziował 
p. Kiosorowski ze Szczecina.

(st)

Krzysztofik 
mistrzem juniorów

„dyskutować” * sędzią, powę­
drował więc do notesu łódzkie 
go arbitra. Liberda był ocięża­
ły, nie bardzo panował nad 
piłką i w sumie wypadł jak na 
reprezentanta beznadziejnie sła 
bo. Także i Jóźwiak przez 90 
min. usiłował nas przekonać, 
że swoje szlify kadrowicza za­
wdzięcza wyskokowi formy, 
lub... przypadkowi.

Na tle słabiutkiej Polonii La 
chia w zasadzie nie wypadła 
najgorzej. Gdańszczanie mieli 
niemal przez cały czas meczu 
wyraźną przewagę i na porażkę 
w żadnym wypadku nie zasłu­
żyli. Okazało się jednak, że w 
drużynie biało-ziełonych było 
za dużo słabych punktów. Uści 
nowicz przy dalekim i łatwym 
do obrony strzale Pogrzeby, za 
chował się jak nowicjusz wy­
stawiony do gry finałowej o 
mistrzostwo świata. Poza tym 
w innych sytuacjach robił błę­
dy i bronił bardzo niepewnie. 
Warto chyba, by kierownictwo 
klubu zastanowiło się, co dzieje 
się z tym sympatycznym bram 
karzem, który przecież przed 
laty w meczach ligowych ze­
brał wiele oklasków i pochleb 
nyeh recenzji...

W ataku Lechii nadspodzie­
wanie słabo wypadli obaj skrzy 
dłowi. Wiemy nie od dziś, że 
Wieczorkowski źle się czuje na 
śliskim, błotnistym terenie, ale 
tnindo tłumaczyć Gadeckiego, 
który grał schematycznie, dry- 
blował do upadłego, a jego do 
środkowania (zwłaszcza z kor- 
nerów) trafiały idealnie w.., 
największe zgrupowanie piłka­
rzy przeciwnika.

Drużyna gospodarzy, są­
dząc z przebiegu gry — za­
służyła na zwycięstwo róż­
nica co najmniei dwóch bra 
mek. Niestety, stało się ina 
czej. W Lechii najlepiei za­
grali tym razem Korynt 
l enc. Musiał i Apolewlcz.

* * *

oto wyniki pozostałych 
meczów o mistrzostwo I ligil 
Cracovia — Stal Sosnowiec. 1:1, 
Legia Warszawa — Polonia Byd 
goszcz 3:0, Lech Poznań — WI 
sła Kraków 0:9, Zawisza Byd­
goszcz — Ruch Chorzów 0:8,

TABELA
1. Górnik Zabrze 1J 24 43:7
2. Polonia Bytom 13 19 29S11
3. Legia W-wa 13 17 23:11
4. Wisła Kraków 13 15 19:11
5. Ruch Chorzów 12 14 18:14
6. Lechia Gdańsk 13 14 9:3
7. Lech Poznań 13 14 13:11
8. Odra Opole 12 13 29:19
9. Cracovia 12 10 23:12

10. Stal Sosnowiec 13 10 19:22
11. Stal Mielec 12 9 18:29
12. IKS Łódź 13 7 14:23
13. Polonia Bydg. 13 7 11:37
14. Zawisza Bydg. 13 5 6:31

sites»
Baityk Gdynia — Calisia 2:2, 

Garbarnia Kraków — Pogoń 
Szczecin 1:2, Unia Racibórz — 
Wawel Kraków 1:1, Śląsk Wro- 1 
claw — Arka Gdynia 1:0, Na­
przód Lipiny — Olimpia Poz­
nań 1:0, Stal Rzeszów — Piast 
Gliwice 0:0, Unia Tarnów — 
Polonia W'arszawa 3:0.

TABELA
1. Gwardia W-wa
2. Unia Racibórz
3. Naprzód Lipiny 
4 Arkonia Szczecin
5. Śląsk Wrocław
6. Pogoń Szczecin
7. Unia Tarnów
8. Wawel Kraków
9. Stał Rzeszów 

10. Piast Gliwice 
11 Legia Krosno
1\ Garbarnia Kraków 17 15 27:30 U-j
13. Bałtyk Gdynia
14. Calisia 
13 Arka Gdynia 
13.. Polonia W-wa 
U. Olimpia Poznań 
18. Lublinianka

CO, GDZIE i KIEDY w tróiMi

rozegranych na torze 
17 19 21:24 j wyścigowym w Sopocie jeż
17 16 22:20 , J
17 16 j6:?7: ozieckich mistrzostwach Po]
17 ii 17-2-, — iunlorów w skokach 
17 14 20:311 zwyciężył A. Krzysztofik z
i7io 2l'i] klubu Hubertus z Białego 
17 9 27:4i I Boru na koniu „Ariol”
16 6 17:37 „ T.Fot. Z. Kosycarz

(L.D.)

N lelfgraficznym skrócie
ROSTOCK. — W inauguracyj 

nych zawodach lekkoatletycz­
nych Tygodnia Bałtyku najle­
piej 7. polskiej ekipy spisali sięl 
Sidło, który zwyciężył w oszcze­
pie (78 10) i Ciepła, która wy­
grała bieg na 100 m (11,8).

* * *
BUDAPESZT. — Na mityngu 

lekkoatletycznym Kowalski wy 
grał 400 m w dobrym czasie 
46,3.

* * *

BERLIN. — W m°c7U „Inter* 
toto” Górnik Zabrze przegrał 
z Dynamo Berlin 3:1 (0:1).

* * *

OPOLE. — odra wygrała 2:1 
fl:0) z Vorvaerts Berlin w roz­
grywkach „Intortotn".

* * *
RYBNIK. — w meczu o mi­

strzostwo I ligi żużlowej tam* 
Icjszy Górnik wygrał z Legia 
Gdańsk 56:22.

* * *
LONDYN. — Triumfatorami 

turnieju wimhledońskiego zo­
stali Australijczyk Laver i An­
gielka Mortimer.

HELSINKI. — Na zawodach 
1 "kkoa i! etycznych No wozeland-
czyk Halberg wynikiem 8:30,0 
pobił rekord świata w biegu 
na dwie mile.

TEATRY

GDAŃSK — Opera 1 Filharmo­
nia Bałtycka — Międzynaro­
dowy balet gwiazd — g. 20. 

Klub Studentów Wybrzeża — 
„Żak” — „Niemożliwości sta­
ło się zadaść” — g. 20,30. 

SOPOT — Kameralny — „Łow­
cy głów” g. 19,30.

Teatr Letni — Kabaret Waga- 
bunda „Wariackie papiery” 
g. 19.

GDYNIA —• Muzyczny (Bema 26) 
— koncert zespołu „Czerwo­
no-Czarni” g. 18, 20,20.

* # *

GDYNIA — Międzynarodowy 
Cyrk „Poznań” — przedsta­
wienie g. 19.

* * *

FOTOPLASTIKON MORSKI —
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej” cz. I.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” — 

„Słrha płeć” Ir. od 1. 18;
g. 10, 12,30, 15,30 ,17,45, 20.

„Kameralne” - „Księga dżun­
gli ’ ang. od 1. 9; g. 15 45 
18, 20,15.

„Drukarz” — nieczynne.
„Żak” — „Rosemarie wśród mi 

lionerów” NRF od 1. 18; g 16 
r, 20.

„Przyjaźń” —. remont.
„Motiawa” — „Korsarze Pacy­

fiku” I ser. radź. od 1. 16; 
g. 15,45, 18, 20,15.

„Włókniarz” — „Korsarze Pa­
cyfiku” radź. od 1. 16; g. 20.

„Panorama” — „Wojna” (pa­
noramiczny) jug. od 1. 12; 
g. 13, 20,15.

„Piast” — „Miejsce na górze” 
ang. od 1. 18; g. 17,30, 20.

„Wrzos” — „U progu życia” 
szwedzki od 1. 18; g. 16, 18 
20.

WRZESZCZ — „Znicz” - „Na 
wschód od Edenu” (panoram.) 
USA od 1. 16; g. 15,45, 18, 20,15.

„Bajka” — „Czarna Carmen” 
USĄ od I. 18; g. 9,15, u,30, 
13,45, 16, 18,15, 20,30.

„Lechia” (stadion) -~ „w bia­
ły dzień” szwajcarski od 1.
18; g. 22.

„Tramwajarz” _ „Czerwony 
atrament” węg. od 1. 16; g. 18,
20.

„Zawisza” — „Siedem grzechów 
głównych” fr. od 1. 18; g. 18, 
20.

„Jagienka” (Wajdeloty 13) —
„Zbuntowana” ang. od 1 14-
g. 17, 19.

NOWY PORT - „1 Maja” -
„Przebudzenie” czeski od 1,
16; g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Dopó­
ki jesteś ze mną” NRF od 
1. 16; g. 15,45, 18, 20,15. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Flip i Flap na bezludnej 
wyspie” fr. od 1. 16; g. 16, 
18,15, 20,30.

„Goplana” — „Słomiany wdo­
wiec” USA od 1. 18; g. 10.
12.30, 15,30, 18, 20,30.

„Atlantic” — „Młode lwy”
USA od 1. 16; g. 16,15, 19,30. 

Klubowe” DKF — „Hiroszima 
moja miłość” fr. od 1. IG; 
g. 18, 20,15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Lek-
koduchy i dziewczyna” radź. 
od 1. 12; g. 20.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Śmierć na klęczkach” fr.
Od 1. 16; g. 16, 18,15, 20,30. 

ORŁOWO — „Neptun” — „Idio­
ta” radź. od 1. 16; g. 16, 18,15,
20.30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Przez zieloną granicę” czes­
ki od 1. 14; g. 16, 18, 20. 

OBŁUŻE — „Marynarz” —>
„Mein Kampf” szwedzki od
1. 16; g. 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Oni 
ocalili Londyn” ang. od 1. 14; 
g. 18, 20,15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Przed 
nami zakręt” radź. od 1. 12; 
g. 15,30, 17,45, 20.

„Polonia” — „Kopciuszek” — 
USA od 1. 7; g. 15,30; „Słońce 
świeci nad Bengalem” paki­
stański od 1. 14; g. 17,45, 20. 

„Letnie” —■ „Garsoniera" (pa­
noramiczny) USA od 1. !«• 
g. 22.

PRUSZCZ - „Krakus” - 
„Nieznany zdrajca’’* fr. od 
1. 18.

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku —

Wystawa fotografiki — „Dziś 
nad Morzem Śródziemnym" 
Janusza Uklejewskiego — 
czynna codziennie od godz. 
8-20.

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceramiki ludowej 
i bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12—19.

CBWA w Sopocie (przy molo)
— wystawa malarstwa Kazi-

rowskich” — czynna codzien 
nie od godz. 8 — 19.

Studencki Salon Wystawowy — 
„Żak” w Gdańsku — wysta­
wa Ryszarda Manny — czyn­
na codziennie od godz. 17—22.

Muzeum Archeologiczne n 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 - 
wystawa pt. „Pradzieje Pomo­
rza” — czynna codziennie 1 
wyj. poniedziałków 1 dra 
pośwlątecznych.

] Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
I — czynne codziennie z wyjąt 
[ kłem poniedziałków w godz 

10 — J5; w niedziele od 10 —

Muzeum Marynarki Wojennej,
Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz. 
10 -- 17 z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecz- 
nych.

Okręt Muzeum „Bursa” W Gdy­
ni (Basen nr 1) — wystawa 
Pt. „Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codzienni« 
prócz poniedziałków od godz 
10 - 17.

DYŻURY APTEK i

W RAB i O
nä dzień 11 lipca 1961 r. 

(WTOREK)
AUDYCJE LOKALNE:

mierzą Ostrowskiego"! Jerze- I GDAŃSK — apt. nr 62, ulica 
go Fedkowicza; Brać Marii ^rtunsrka71 »?• WRZESZCZ - 
Hiszpańskiej - Neumann orai -?-—r 71> uL Grunwaldzka 126, 
wystawa obrazów ceramicz­
nych Krzysztofa Henisza, Bo­
lesława Książka i Zygmunta 
Madejskiego.

Katownia w Gdańsku — wysta­
wa pt. „Tropem zbrodni ‘hitle

n^4U UT: Olhv^kl p?RT ~ apt. jhejnał. 12.05 - Wiadomości.
, . Oliwska 83. 112.30 — Muzyka ludowa Mon-

* goiii. 12.45 — Muzyka baletowa.
Ostry dyżur w zakresie chi-1’l-0,0 ~ Wiadomości. 15.05 -

rurgii i chorób wewnętrznych ~^arka ^osu”’ ,aud*
pełnią; li Klinika Chorób Wew ^ ■ 5’30 ~ „Wspomnienia
netrznvch z t niebieskiego mundurka". 16.C0 —1 Klimk3 Chirur- Muzyka symf. 18.25 - Muzyka 

i aktualności, lg.45 — Problemy 
ekonomiczne. 19.00 — Wiadomo­
ści. 19.05 — „Kolorowe paliwa”, 
felieton. 19.15 — Kalejdoskop
kulturalny. 19.45 — Dzieła Lisz­
ta. 20.15 — Do tańca grają or­
kiestry. 21.00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Kronika sporto- 

jwa. 21.40 — „Odkrye:e Mongo­
lii” — wiersze B. Ostrowskiego.

11.00 — Koncert życzeń. 11.40 — Mistrzowskie wykonanie
— Szczecińscy soliści. 11.54 — dzieł muzvki klasycznej. 22.01 — 
Serwis rybacki. 12.15 — „Żniw- Rytrn wielkiego miasta. 23.00 —
ny front”. 15.25 — • Omówienie °dtworzen e li części koncer-
programu. 16.40 — Od melodii tu .synJf- 23.50 — Ost. wiado-
do melodii. 17.00 — „Rośnie sto m°ści. 24.00 — Hymn i koniec
cznia remontowa”. 17.10 — Śpię audycji.
wa trio Los Paraguayos. 17.25 — ____ n__
Gdański koncert życzeń. 17.50 — 1 w
„Ekonomika z paragrafem” — _

“ Przegląd aktualności TfrSF WWBW M/ł 
Wybrzeża. 20.50 — Serwis ry­
backi i informacje. i WTOREK — 11. VII. Si r.

PROGRAM
OGOLNOPOLSKI

1 17.55 — Omówienie programu.
18.00 — Szczęście przeszło obok 

K , , „, n‘ch — film dokumentalny.
"■"0 Gimnastyka. 7.15 — Mu 18.30 — Wszechnica TV 10 on 

Hiszpańskiej - Neumann oral i niYu/A Grunwaldzka 126. ; zyka. 7.30 — Stan pogody i Program muzyczny. 19 30 —
wystawa obrazów ceramicz- ’ nr 53, ul. Les- ,dziennik. 7.40 — Przegląd pra- ~ ' " ----- '

?na ’• aptl nr 12> sy- 7-50 ~ Muzyka. 8.30 — Wia-
20 Października 791. GDYNIA ! domości. 8.36 - Muzyka 9 00 — 

a^„nr 8’ ’i]i,ca Śląska ;Kwartet e-moll B. ‘ Smetany.
1a1ptek™nr 63’!9-30 - Gra Polska Kapela Lu- 

w ,na ,11:„ PRŁOWO dowa. 10.00 - „Portrety literac- 
apt, nr 20, ul. Boh. Stalin-1kie”, 11.57 — Sygnał czasu i

Dziennik. 20.00 — Na półkach 
księgarskich. 20.10 — „Dziewią­
ty krąg” — film fabuł. prod, 
jugosłowiańskiej. 21.45 — Janusz 
Korczak dla dorosłych. 22.00 — 
Ostatnie wiadomości. 22.05 — 
Omówienie programu.
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Zarząd Portu Gdynia
WZYWA DO PRACY 

REZERWĘ ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
grup „A”, „B” i „C” od godz. 23 dnia 9, VII. br. 

do godz. 15 dnia 13 lipca br. włącznie 
NA WSZYSTKIE ZMIANY.

K-3479

»♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ » ♦»♦♦♦♦♦

BĘDĄC NA URLOPIE

NIE ZAPOMINAJ NABYĆ LOS

LOTERII PIEIIfjZDEJ
w kolekturach Polskiego Monopolu Loteryjnego

GDYNIA

WRZESZCZ

GDANSK

10 Lutego 6
Grunwaldzka 107 — PDT 
Grunwaldzka 68 

Długa 72 
Sw. Ducha 17

oraz we wszystkich oddziałach „Orbisu” 
i licznych kioskach „Ruch u”.

3273-K

* 1

I“ " antykorozyjny BF2
DO CHŁODZIWA

i FLUIDOL N (normalny) 
1FLUIDOL T (tropikalny)
W -
I
j dostarczają w każdej Ilości fabrykom

przemysłu maszynowego
I
I ZAKŁADY CHEMICZNE „TOXA”
■

I WARSZAWA — uL Belgijska 7
i
j WYSYŁAMY PROSPEKTY NA ŻĄDANIE!
■
I 3493-K

IIMMMIB

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
PANNA trzydziestocztero- 
letnia, przystojna, blon­
dynka, solidna, wykształ­
cenie wyższe, pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty: „Dziennik Bałtycki” 
— Gdynia pod SM-,,Blon­
dynka”. 0-50664

DWIE panie lat 40 — 35, 
poznają panów do lat 50— 
45, w celu matrymonial­
nym. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
M-53753. G-53753

WDOWIEC lat 44, wysoki, 
bez nałogów, domator, kul 
turalny, dwoje dzieci lat 
10 i 7, w Gdańsku jedno­
rodzinny domek — sadek, 
pozna panią lat 30 — 40 
w celu matrymonialnym, 
kulturalną, domatorkę, do­
brego charakteru, która 
zastąpiłaby dzieciom utra­
coną mamusię. Panie po­
chodzące z Litwy mile wi 

dziane. Poważne oferty: 
„Dziennik Bałtycki” —• 
Gdańsk pod „Jawgiełka .

G-53794
GISTER inżynier, roz- 
dziony, lat 35, pozna pa 

z wyższym wykształ- 
iem, lubiącą dzieci. — 

matrymonialny. Ofer- 
„Dziennik Bałtycki”, 

ińsk pod M-53793.
G-53793

PANI miła, kulturalna, 
przystojna, własne przed­
siębiorstwo, wykształcenie 
wyższe, pozna pana kultu­
ralnego z wyższym wy­
kształceniem, na stanowis­
ku, bez nałogów, chętnie 
oficera PMH, w wieku 40 
— 50 lat. Cel matrymonial­
ny. Szczegółowe oferty ze 
zdjęciem: „Dziennik Bał­
tycki”, Gdańsk — pod M- 
53774. G-53774

NIERUCHOMOŚCI

WILLKĘ z wygodami, o- 
grodem, wolnym mieszka­
niem sprzedam. Wiado­
mość: Starogard, Sikor­
skiego 1, piekarnia. P-1218

WA na dobrym sta- 
sku, z mieszkaniem 
t, pozna pana do lat 
el matrymonialny. Fo 
rty: „Dziennik Baltic
Gdańsk — pod M- 

G-53805

15 HA, użytku 8 ha, resz­
ta. las, sprzedam — wy­
dzierżawię. Józef Jare- 
czek, Wyszecino, powiat 
Wejherowo. P-1219
DOM 5-izbowy, z zabudo­
waniem, 3 morgi ziemi, 
sad sprzedam. Żabno, Sta­
rogard Gdański, Żukow­
ski, 2 km od Starogardu. 
__________ P-1231
DOM jednorodzinny, ga­
raż, co., telefon, ogród — 
sprzedam. Elbląg, Żymier­
skiego 2. P-124-2
SIEDEM arów ziemi oraz 
działkę budowlaną dwa 
ary w Kościerzynie sprze­
dam. Hinc, Nowe Osied­
le 4.  P-1244
PLAC, rozpoczęty funda­
ment, plan, maiy baraczek 
do tymczasowego zamiesz 
kania (dzielnica odpowia­
da dla krawca, szewca, fry 
zjera) sprzedam. Gdynia - 
Pogórze, ul. Leśna 82.

G-53706

DZIAŁKI w pobliżu Gdy­
ni (Janowo) dojazd kolej­
ką elektryczną, sprzedam, 
względnie zamienię na do 
mek jednorodzinny lub 
mieszkanie. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 53733. G-53733
DOMEK jednorodzinny w 
trójmleście, wolny od kwa 
terunku sprzedam, B. Jesz 
ke, Czarlin, pow. Tczew.

G-53725
PARCELĘ w Orłowie, pier 
wszorzędnie położoną, 550 
m kw., pod zabudowę 
domku jednorodzinnego — 
sprzedam. Informacje: So­
pot, u!. Gwardii Ludowej 
14 m. 5, w podwórzu, od 
14—16. G-53748
WILLĘ jednorodzinną 85 m 
kw., wykończoną częścio­
wo, wygody, plac 1.8-00 m 
kw., zalesiony, ogrodzony 
siatką (250.000) sprzedam w 
Zalesiu Górnym k/Warsza- 
wy, ul. Szmaragdowych 
Zuków 8, Jerzy Włodar­
czyk. K-3444
DZIAŁKĘ budowlaną 375 m 
w Orłowie sprzedam. Wia-, 
dcmość: Oksywie, ul. Płk. 
Dąbka 33. G-5064-8
DOM piętrowy w Orłowie, 
przy ul. Wrocławskiej 108 
sprzedam. Mieszkanie po 
sprzedaży wolne — 2 poko 
je, kuchnia. G-50638
WRZESZCZ: część domu— 
wolne trzypokojowe (35.000) 
+ dwupokojowe Żuławy f 
ziemia (5.000) hektar pole­
ca Biuro, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 177. G-5-3811
DOM jednorodzinny 5 po­
koi, co., 800 m ogrodu — 
sprzedam. Po kurmie wol­
ny. Starogard Gd., ulica 
Gdańska 34 a. G-53700

KUPNO
NORKI czarne, kolorowe, 
młode kupię. Oferty z po­
daniem ceny kierować: 
Okorowska, Gdynia, Stocz 
niowców 5. G-50637

SPRZEDAŻ
WOLNY murowany barak 
przemysłowy oraz rozebra­
ny, składany barak, typ 
niemiecki sprzedam — za­
mienię, lub inne propozy­
cje. Gdynia - Grabówek — 
Komandorska 36, Wołko- 
wicki. G-50650
KUTER rybacki 13,5 m — 
sprzedam. Gdynia, telefon 
20-29. G-50662
OPONY i dętki rozmiar 
11,25 — 2-4 do „Zetora” — 
sprzedam. Kwidzyn, Pol­
na 19. P-1233
SKODĘ osobową 1101, stan 
dobry niedrogo sprzedam. 
Jakubowski, Dąbrowa —
1 km od Lisewa w kierun 
ku Nowy Staw. P-1230
SKODĘ 11-0-2, po remoncie 
sprzedam. Wejherowo — 
Podgórna 1, tel. 3-98.

P-12-45
SNOPO WIĄZ ALKĘ sprze­
dam. Stanisław Gajda — 
Godziszewo, pow. Tczew.

P-1246
WFM sprzedam. Oglądać 
do godz. 16, Gdańsk, Ogar 
na 110 m. 1. G-5372.1
PŁYWAJĄCY domek cam 
pingowy z silnikiem „Mo­
skwa” sprzedam. Wrzeszcz, 
Al. Wojska Polskiego 56/7, 
godz. 16—19. G-53736

W dniu 8 lipca zmarł nagle nasz najukochańszy, nieodżało­
wany mąż, ojciec, teść i dziadek

«Jan Durczak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lipca 1961 r. z kaplicy cmen­

tarnej w Sopocie o godzinie 11. Msza żałobna w kościele N. M. P. 
w Sopocie o godzinie 9.

O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku
ŻONA, CÖRKA, SYN, ZIĘĆ,

G-53860 SYNOWA I WNUCZĘTA

OBWODOWY URZĄD POCZT. - TELEKOM. W GDAŃSKU

ogłasza nabór kandydatów
na bezpłatny kurs kierowców samochodów elektrycznych, 

który trwać będzie 3 tygodnie.
Po zdaniu egzaminu kierowcy zostaną zatrudnieni w OUPT 

Gdańsk.

Zgłoszenia zarówno mężczyzn jak i kobiet w wieku od 21 
do 35 lat przyjmuje koncelaria urzędu przy ul. Długiej 24-26 

, (H piętro, pokój 91) do 17 lipca br. w godzinach od 8 do 14.
3484-K

WÓZEK sportowy, czeski 
sprzedam. Wrzeszcz, Trau-
gutta 94/1.__________ G-53722
DKW 350 tanio sprzedam. 
Gdańsk, 3 Maja 25/70.

G-53727
TAKSOMETR „Argo” — 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Dzielna 75_m. 4.__ G-53732
WFM fabrycznie nowy — 

sprzedam. Gdańsk, Kartu­
ska 77 a/8 od 15. G-53745
SAMOCHÓD „Octavia-S u- 
per”, „Fiat 600”, stan ide­
alny sprzedam. Słupsk — 
tel. 34-36, od godz. 20—23.

K-3445
SYPIALNIĘ 1 stołowy, wy 
soki połysk sprzedam, ei­
fert:/: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod__53752. G-53752
PIANINO niedrogo sprze­
dam. — Oiiwa, Mściwoja 
50/28, poniedziałki, środy, 
piątki godz. 19 — 20.
____________________ G-53767

KAJAK nowy składany — 
oraz CZ 175 sprzedam. Te-
lefon 532-97.__ G-53777
PAWIE odhodowane sprze 
dam. Gdynia - Witomino, 
ul. Traktorzystów 21.
____________________ G-50653
NOWE radio marki „Bee­
thoven” sprzedam. Gdynia, 
ul, Dzierżyńskiego 96/7. .*
______________ ______ G-50657
SAMOCHÖD osobowy — 
„Mercedes” typ 230 sprze­
dam. Gdynia, tel. 14 — 64.
_________________ G-50645
OWCZARKA 7-miesięczne- 
go sprzedam. Gdańsk, Sie-
roca 6 m. 4.   G-53779
MEBLE z rogów jelenich 
sprzedam. Oglądać od 18: 
Siedlce, — Wieniawskiego
13 b/3._______________ G-53785
WFM, motorower „Ryś” 
mało używane tanio sprze 
dam. Pruszcz Gdański —
Grunwaldzka _ 36. ___G-5 3791
12 KAJAKÖW sprzedam. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Politechniczna jl m. 7.
_____________________ G-53801
„IŻA” 5« sprzedam. Mal­
bork, ul., Kasprowicza 
nr 6.________ _______ G-538*04
„MIŃSK” 125, stan dobry
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Olszyńska 1-3, autobus 110
— 116._____________G-53689
TOALETKĘ i szafki noc­
ne sprzedam. Wrzeszcz — 
Waryńskiego 20/4, Radecki. 
______________ G-53809
WFM nowy sprzedam. —
Gdańsk - Letniewo, ulica 
Sielska 4 m. 3. G-53810

lokale

PIOTRKÖW 3 pokoje, ku­
chnia, zamienię na pokój, 
kuchnia, trójmiasto. Gdy­
nia, Śląska 4-8/17, Jezier­
ska._______ _________G-50667
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, w Łebie, na mniejsze 
w Tczewie lub Starogar­
dzie (możność hodowli). — 
Wiad.: Łeba, Świerczew­
skiego 31. P-1217
ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
kuchnia, komfort, co., no­
we budownictwo, centrum 
Wrzeszcza, na podobne, o- 
gród lub domek w trój- 
mieście. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„Samodzielne”. G-53630 
UWAGA: w Toruniu za­
mienię bardzo ładne, dwa 
pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, na pokój, kuch­
nia, lub wygody wspólne 
w trójmleście. Bonisław- 
ski, Toruń, Mickiewicza
92/5._________________ P-1264
MIESZKANIE w Pozna-niu, 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście. Adres: T. Kru 
kiewicz, Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego 33/10. P-1263
POKOJ, kuchnia i pokój
odstąpię. Płatne z góry. 
Chylonia, Chylońska 166.

G-53705
ODDAM pokój wczasowi­
czom na lipiec, sierpień, 
blisko morza, lasu. Gd. - 
Stogi, Kormoranów 7.
____________________G-53715
LODZ: 2 pokoje, wygody, 
zamienię na podobne trój­
miasto. Listy Sopot — Bie 
ruta_n/4, Prasał. G-53716 
MIESZKANIE w Kętrzynie 
3 pokoje z kuchnią, ogro­
dem, zamienię na mniejsze 
na Wybrzeżu. Dopłacę. 
Gdańsk - Rudniki, ulica 
Elbląska 102, doj. aut. 112,
_____________________G-53718
WYNAJMĘ pokój letni­
kom. Gdańsk, Sadowa 4/5.

G-53763

Dnia 7 lipca 81 r. zmar 
ła w Bogu nasza najuko­
chańsza matka

ś. t P.

Józefa
Stankiewicz

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej na 
Srebrzysku odbędzie się 
w dniu 11 lipca o godzi­
nie 17, o czym zawiada­
miają

SYNOWIE
G-53834

KUPIĘ pokój, kuchnię, 
ewent. dwa, łazienka, co., 
wydzielone. Zwrot kosztu 
remontu. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 53724. G-53724
KATOWICE: dwa pokoje,
kuchnia, chlewik, (garaż), 
zamienię na podobne trój­
miasto. Katowice 3, Mar- 
kiewki 56, Kurycki.
_____________ G-53729
WRZESZCZ: zamienię 2
pokoje, kuchnia, n. b„ na 
2 samodzielne po pokoju 
z kuchnią, n. b. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 53746. G-53746 
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, na dwa, trzy z 
wygodami. Zamiana bar­
dzo korzystna. Wrzeszcz —
Chrobrego 1/10._____G-53749
POKOJ, kuchnia w Gdań­
sku lub Wrzeszczu, wy­
dzielone kupię. Pożyczę 
pieniądze na wykończenie 
domu za odnajęcie pokoju. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 53750.
____________________ G-53750
ZAMIENIĘ pokój w Toru­
niu na pokój w trójmieś­
cie. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
53754.____ G-53754
ZA samodzielne mieszka­
nie, pokój, kuchnia, ła­
zienka, pierwsze piętro — 
gc-rny Sopot, Oliwa, 
W'rzeszcz, dam większe — 
komfort. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod 53762.___________ G-53762
ZAMIENIĘ 3-izbowe miesz 
krn!e, wygody, w Nowych 
Tychach, na podobne w 
Gdańsku. Wiadomość: No­
we Tvchy, Bukowa 20/37 — 
Wł. Nęcka._________ G-53773
dwa pokoje, kuchnia w 
Szczecinie, zamienię na 
mieszkanie w Gdyni. Wia­
domość: Gdynia - Chylo­
nia, Kartuska 26/3. G-56648 
ZAMIENIĘ dwupokojowe
mieszkanie, nowe budow­
nictwo, balkon, wszelkie 
wygody, centrum Gdańska, 
na trzypokojowe. Warunki 
do uzgodnienia. Bożyk — 
Gdańsk, ul. Na Piaskach 
18/20 m. g, tel. 320-78.

___________________ 0-53782
BYDGOSZCZ — samodziel­
ny pokój 38 m kw., zamie 
nie na podobny w trój­
mieście. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
53733-_______________ G-53786
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, z wygodami w Olszty 
nie, na podobne w tróimie 
ście. Wiadomość: Olsztyn, 
ul. Gdańska 6 m. 2.
____________________ G-53789
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, wygody, na większe 
Wrzeszcz. Gdańsk — ulica 
Mostek 32/9. G-53796
2 DUŻE pokoje, kuchnia, 
łazienka (70 ml, taras, o- 
°Tódek, we Wrzeszczu, za­
mienię na podobne mniej­
sze. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk pod 53799.
_____________________ G-5379-9
GDAŃSK: mieszkanie wła
soe komfortowe, zamienię 
na małe gosnedarstwo bli­
sko trójmiasta. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 538-07. G-53807

PRACA
2 PANIENKI do szycia 
bielizny dziecięcej (akord) 
przyjmę. Gdynia, Władysła 
wa IV 5. G-5O04O I

POMOC domową, docho­
dzącą, solidną natychmiast 
przyjmę. Gdynia, Bema 
27/18.________________G-50660
POMOC domowa, docho­
dząca potrzebna. Janowo- 
Rumia, Robotnicza 10 —
zgłoszenia 18—20. G-50665
UCZEŃ do piekarni - cu­
kierni potrzebny. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Fornalskiej
33,  G-53719
POMOCY domowej poszu­
kuję. Gdańsk, Kowalska 2
m.9._______________G-5 3768
GOSPOSIA do domu leka­
rza od zaraz potrzebna. — 
Gdańsk, ul. Na Piaskach 
18/20 m. 8, tel. 320-78. 
____________________ G-53783
POMOC dochodzącą do 
dziecka na czas od godz. 7 
do 15.30 przyjmę. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Hoene Wroń 
Skiego 10/4._________ G-53795
POSZUKUJĘ pracy w cha 
rakterze gosposi u starsze 
go inteligentnego pana. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 53797. 
________________ G-53797
SPRZĄTACZKA na parę 
godzin dziennie potrzebna. 
Wrzeszcz, Marksa 66. 
____________________ G-53798
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Łagiewniki 
48/9._________________G-53E06
MAŁŻEŃSTWO z 2-letnim 
dzieckiem przyjmie solid­
ną pomoc domową na sta­
łe lub dochodzącą. Warun­
ki dobre. Wrzeszcz, Wallen 
roda 25/2, tel. 438-19.

G-538,18

ZGUBY
4 BM. zgubiono zegarek 
„Invicta” żółty z kalenda­
rzem, w Ośrodku Wczaso­
wym MSW. Zwrot za na­
grodą. Wrzeszcz, Wyspiań­
skiego 7. Dom Studenta 16,
pokój 411.__________ G-53774)
ZAGUBIONO książkę Ubez 
pieczalni Społecznej na na­
zwisko Józefa Lubocka — 
Lębork, ul. Kossaka nr 
14/3. P-1265

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-53666
CHOROBY skórne, wene­
ryczne, dr Przylipiak — 
Gdańsk, ul. Długa 64, (na- 
przeciw poczty). G-53458 
SKÓRNE — weneryczne —
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. G-50543

ROŻNE
MOTOCYKLEM do Zako­
panego i Czechosłowacji 
L VII. — 1,7. VIII. br. za­
biorę 1 osobę. Oferty: „Dz 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
53760.________________G-53760
GARAŻ do wynajęcia7~cen
trum Wrzeszcza. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Garaż”.
____ ________________ G-53775
3. VII. zginął foxterier 
ostrowłosy. Odprowadzić za 

wynagrodzeniem. Sopot — 
Sawickiej 5/5, teł. 512-87.
__ __________ ______ G-53803
PIĘKNE ślubne zagranicz­
ne suknie wypożyczam. — 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m- 7- G-53817

przetargi i licytacje

Prze-disię-b. Upowszechnienia Prasy f Książk 
„Ruch w Gdańsku — ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie w 1961 roku z ma­
teriałów wykonawcy 50 sztuk kiosków gazeto­
wych „Ruch” typ TP-4.

Termin wykonania kiosków sukcesywnie na 
przestrzeni III i IV kw. 1961 roku.

Dokumentacja techniczna znajduje sie do 
wgla-du w dziale inwestycji i remontów tut. 
prze ds i eb io r s twa.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminii-e do dnia 21 lipca 1961 roku. 
Na kopercie należy zaznaczyć: „Oferta na bu­
dowę kiosków”.

_ Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
lipca 1961 roku o godz. 9 w Gdańsku, ul. Tkac­
ka 9-10, pokój nr 51.

Przedsiębiorstwo „Ruch” zastrzega sobie do­
wolny wvbór oferenta. 3431-K

Czcigodnym księżom, dyr. Jarzynównie- 
So-bczak. w-szystkim koleżankom i kolegom 
z zespołu muzycznego baletu Opery Bałtyc­
kiej, Szkoły Baletowej i kawiarni „Mor­
skiej”, kolegom: Janowi GdańcOwi i Karo­
lowi Baryle oraz wszystkim krewnym i zna­
jomym serdeczne podziękowanie „Bóg za­
płać” za okazaną mi pomoc i serce w uro­
czystościach pogrzebowych

S. t P.
Bonifacego Rudnickiego

składają
G-53802 żona. córka i rodzina

Gdańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­
tami Naftowymi „CPN” w Gdańsku, ul. Długi 
Targ 30 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
kapitalny remont budynku mie-szkalne-go składu 
dystrybucyjnego nr 3 w Nowym Porcie, ul. 
Wiślna 26 i na kapitalny remont podjazdu (try- 
Jinka) w stacji benzynowej nr 37 w Malborku, 
pl. Słowiański.

Materiał zleceniodawcy, termin wykonania 
robót 30 październik 1961 r.

Szczegółowych informacji udziela dział głów­
nego mechanika pokój nr 28, tel. 335-50.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „pFERTA” w sekretariacie 
przedsiębiorstwa do dnia 21 lipca 1961 r.

W przetargu mosa brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe spółdzielcze i ".-vwatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta, bądź uznania, że prze- 
'targ nie dał wyniku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 lipca 1961 
roku o godz. 10 w biurze przedsiębiorstwa. — 
3496-K

Zakłady Celulozowo - Papiernicze im. J. 
Marchlewskiego we Włocławku, ul. Semnrdow- 
skiei nr 7 ogłaszają przetarg na remont bocz­
nicy koleiowei normalnotorowej wraz z częś­
ciowym zabudowaniem w Fabryce Tektury — 
Łapino, pow. Pruszcz Gdański.

Szczegółowe dane dotyczące przetargu otrzy­
mają oferenci w dziale głównego mechanika w« 
Włocławku przy ul. Sempołowskiei 7, pok. 6 — 
tel. 30-71 — wewn. 56.

W przetargu mogą wziąć udział przed-siebiorst 
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty odpowiadające wymaganiom określo­
nym w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 
13 stycznia 1958 roku w sprawie dostaw robót 
i usług n-a rzecz jednostek państwowych (Dz. 
Ustaw RPL nr 6, poz. 17 z 1958 roku) należy 
składać pod wyżej podany adres do dnia 24 
lipca 1961 roku w godz. od 7 — 15 z napisem na 
kopercie „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nas-tapi w dniu 24 
lipca 1961 roku o godz. 13 w pokoju głównego 
mechanika.

Zastrzega sie dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
3506-K

Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny W 
Lujuniu p-ta Nowy Rarkoczyn, pow. Koście­
rzyna ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie dołu gnilnego z żelbetonu o pojem­
ności 70 m sześć.

Termin wykonania robót do dnia 31 sierp­
nia 1961 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy pobrać można w Lubaniu.
Oferty w zalakowanych kopertach składać na 

leży do dnia 20 lipca 1961 roku. Komisyjne 
otwarcie ofert n-a stąp i w dniu 21 lipca 1901 r.

Zastrzega sie dowolny wybór oferenta bez 
podania przyczyn. 3507-K

PRACOWNICY "OSZUKIWANI

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od za­
raz ślusarzy: silnikowych maszynowych, okrę­
towych, kadłubowych, ślusarzy narzędziowych, 
ślusarzy remontu suwnic i dźwigów, kotlarzy, 
tokarzy, elektryków okrętowych, snawaczy auto 
genicznych, cieśli do rusztowań, hydraulików, 
chłod-niarzy. dokerów. blacharzy oraz robotiuków 
do konserwacji statków i magazynu. Przyjmu­
jemy również strażaków p. poż. 1 wartowników 
do straży przemvslowei. Wynagrodzenie za pra­
ce wg układu zbiorowego pra-cv oraz deputat 
węglowy i inne świadczenia pracownicze Pra­
cownicy straży otrzymują dodatkowo pełne 
umundurowanie. Kandydaci proszeni sa o oso­
biste zgłaszanie sie w dziale kadr — Gdańsk- 
Ostrów. ul. Wiślna. 3472-K

Dwóch traktorzystów samotnych i dwóch oboro­
wych z jednej rodziny zatrudni od zaraz SHR 
Ciekociino, p-ta Sasino, pow. Lębork, stacja ko­
lejowa Kurowo. 3468-K

Technika normowania w przetwórstwie owoco­
wo - warzywnym za-trudni C. S. O. — Okręg 
Gdańsk, ul. 3 Maja 9, tel. 344-07, pokój 100, 
Wynagrodzenie do omówienia. Bliższe szczegó­
ły na miejscu. G-53800

Ośrodek Wypoczynkowy Zw. Zawodowego Prac. 
Państwowych i Społecznych w Sobieszewie za­
trudni od zaraz księgowego, magazyniera, kie­
rowcą. Warunki pracy i płacy do omówienia 
n-a miejscu. G-53008

Państwowe Gospodarstwo Rolne Piotrowo, P-ta 
i pow. Nowy Dwór przyjmie natychmiast mon­
tera - mechanika do remontu ciągników. P-1243

Drogiste dyplomowanego — zatrudni od zaraz 
GS w Pelplinie. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 1207-P

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych — Gdańsk, ul. Chlebnie- 
ka nr 3-8 zatrudni od zaraz: 1) technika normo­
wania pracy na roboty sanitarne i elektryczne, 
2) technika do prowadzenia dokumentacji tech­
nicznej branży sanitarno - elektrycznej. Wyna­
grodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. 3471-K

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spo­
żywczymi — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 210 
zatrudni natychmiast 6 kierowników i 15 sprze­
dawców branży spożywczej. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu. K-3440

PGR Mątwy Duże, p-ta Kończewice, powiat 
Malbork poszukuje od zaraz st. oborowego i 1 
traktorzystę z prawem jazdy na ciągnik Ursu-s, 
Mieszkanie zapewnione. Stacja kolejowa Mątwy 
Małe. 53827-G

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe przyjmie od 
^araz intendentke i kucharkę na kolonie letnia 
Warunki do omówienia na miejscu. Gdańsk, ul. 
Targ Drzewny 3-7. pokój 207. 3501-K

8485
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I W GDYŃSKIM BARZE 
BEZ ZMIAN

Pisaliśmy niedawno W 
tej rubryce o barze samo­
obsługowym przy ul. Wła­
dysława IV w Gdyni. Na­
rzekaliśmy wówczas na roz 
poczęcie remontu w tym 
nie tak dawno otwartym 
lokalu, na niesmaczne je­
dzenie itp.

Niestety niewiele zmieni­
ło się na lepsze po ponow 
nym otwarciu baru. Jego 
kierownictwo, jakby nie 
zdając sobie sprawy z 
tego, że sezon jest w peł­
ni, nie czyni żadnych sta­
rań, aby uatrakcyjnić kon­
sumpcyjnie i estetycznie lo­
kal. W dalszym ciągu świe 
ci on pustkami, gdyż po pro 
stu nie ma w nim nic do

Zastanów się 
i wybierz 
kierunek ''
Zainteresowanym podajemy 

kilka typów szkół przyjmują­
cych zapisy na rok 1961/62:

ZASADNICZA SZKOŁA HAN 
DŁOWA w Gdyni, zapisy od 
15 sierpnia do I klasy.

technikum ekonomiczne
W Gdyni — zapisy do 3-letnie- 
go Technikum dla Pracujących 
trwają do 15 sierpnia. Waru­
nek: ukończone 9 klas lic.
ogólnokształcącego lub szkoły 
równorzędnej. Termin — do 13 
sierpnia.

PAŃSTWOWA SZKOŁA EKO­
NOMICZNA W GDYNI — za­
pisy do I ki. wydziału kores­
pondencyjnego w językach ob­
cych dla młodzieży niepracu­
jącej oraz — do I ki. wydz. 
handlu zagranicznego i ogólno- 
ekonomicznego dla pracujących. 
Wymagane świadectwo dojrza­
łości. Termin zapisów — jak 
Wyżej.

technikum mechanicz­
no - ELEKTRYCZNE ZAOCZ­
NE W Gdańsku — ostateczny 
termin zapisów na semestr je­
sienno - zimowy mija 20 bili. 
Technikum prowadzi naukę na 
3 wydziałach: mechanicznym,
elektro - energetycznym i ko­
munikacyjnym.

Zainteresowani wszelkie szcza 
gółowe informacje na tematy 
np. terminów egzaminów, czasu 
trwania nauki itp. otrzymają w 
sekretariatach szkół.

jedzenia. Przykład: W ub» 
niedzielę o godz. 17,30 nie 
było już żadnej potrawy, 
mimo że bar czynny jest do 
godz. 20.

Apel do Gdyńskich Za­
kładów Gastronomicz­
nych: Poświęcić więcej
uwagi tej placówce, bo 
szkoda aby lokal umiesz­
czony w tak dobrym punk 
cio przynosił tak małe ko 
rzyści. Warto też pomy­
śleć o przedłużeniu go­
dziny zamykania baru 
przynajmniej w okresie 
sezonu. Godzina 20 wy­
daje się być na to zbyt 
wczesną porą.

Czekamy na zmiany.

TURYŚCI 
CIICĄ PŁATKÓW

Wraz z nastaniem sezonu, 
W trójmieście zniknęły z pó 
łek naszych sklepów płat­
ki owsiane, artykuł pierw­
szej potrzeby dla turystów 
— autostopowiczów, rowe­
rzystów, zmotoryzowanych 
i in.

Płatki owsiane są popu­
larnym pożywieniem cam­
pingowym a tu, jak na 
złość — nie ma.

Trójmiasto leżące na jed­
nym z najważniejszych szła 
ków turystycznych, wita co 
dziennie tysiące gości. Czy 
nie można było wcześniej 
przygotować odpowiedniego 
zapasu tych artykułów spo­
żywczych, które w sezonie 
cieszą się największym po­
wodzeniem?

Na pewno było można, 
ale ktoś zaniedbał. Dobrze 
przynajmniej, że na razie 
nie brakuje makaronu...

(cz)

mowiono na wczorajszej sesji

„Hai|całi 
w Operze Leśnej

W ub. sobotę w ramach 
Sopockiego Lata odbyło się 
nu przebudowanej- Operze 
Leśnej w Sopocie przedsta­
wienie operowe „Halki” St. 
Moniuszki. Mimo nie sprzyja 
jącej pogody zarówno akto­
rzy Opery Bałtyckiej jak i 
widzowie, którzy często ko­
rzystali z parasoli wytrwale 
uczestniczyli w tym premie­
rowym widowisku.

Należą się słowu uznania 
pod adresem całego zespołu 
naszej opery, zarówno arty­
stów jak i pracowników te 
chnicznych, którzy dołożyli 
starań by premiera odbyła 
się w zapowiedzianym termi 
nie. Cały zespół Opery Bał­
tyckiej po „leśnej” premie­
rze wyjechał następnego 
dnia do Rostocku (NRD), 
aby wziąć udział w impre­
zach odbywających się tam 
z okazji Tygodnia Morza 
Bałtyckiego.

Fot. Z. Kos year z

Chcesz samochód?
Do 15 bm.
załóż książeczkę PKO
Dla posiadaczy książeczek 

PKO premiowanych samo­
chodami dobrze są znane da 
ty: 25 lipca, 25 października, 
25 stycznia i 25 kwietnia. W 
owych dniach odbywa się 
bowiem od lat losowanie sa 
mochodów na książeczki 
PKO.

Zbliża się więc dzień emo­
cji dla aktualnych posiada­
czy tych książeczek. Ale rów 
nież i ci, którzy pragną za­
łożyć sobie samochodowa 
książeczkę powinni pamię­
tać, że mogą to uczynić tyl­
ko do 15 bm. Oczywiście, ja 
żel; chcą, by ich książecz­
ki wzięły udział w losowa­
niu już 25 października br.

Raz jeszcze przypomina­
my: termin zakładania ksią 
żeczek premiowanych samo­
chodami mija 15 bm. Trze­
ba się pospieszyć...

PIK roztargnionych

Mj AWET mało spostrze-
gawczy mieszkaniec Gdań 

aka zauważy, że poprawio­
no chodnik, którym prze­
chodzi idąc do pracy, te za­
miast placyku zawalonego 
gruzem mija zielony, sta­
rannie utnzymany trawnik. 
Ale nie każdy mieszkaniec 
zdaje sobie sprawę, że te 
zmiany są fragmentem wie­
lu podobnych prac, wyko­
nanych w Gdańsku z myślą 
o podniesieniu estetyki mia 
sta, zwiększeniu wygody 
mieszkańców i licznych gości 
odwiedzających Wybrzeże w 
sezonie letnim,

W bieżącym roku przyby­
ło miastu 13.320 m kwadra­
towych zieleni, naprawiono 
jezdnie na głównych szla­
kach turystycznych (Węglar 
ska, Pańska, przejazd przez 
Radunię na przedłużeniu 
Rajskiej itd.), położono chód 
niki na Węglarskiej, Szero­
kiej i innych. W porządko­
wych robotach wzięły udział 
gdańskie zakłady pracy wy­
konując czyny społeczne 
wartości ponad 2,5 min zł. 
MPO wyposażone dostateca 
nie w zmechanizowane śmie 
ciarki i polewaczki powinno 
teraz utrzymać czystość w 
całym mieście.

W związku z większym ru­
chem samochodowym siużba 
drogowa bardzo starannie roz­
pracowała szlaki komunikacyj­
ne (ustawienie znaków drogo­
wych, luster, zabezpieczenia 
skrzyżowań ltd.) usiłując zape­
wnić maksimum bezpieczeńst­
wa w labiryncie wąskich uli­
czek Głównego Miasta dla pie­
szych i jadących.

WIELE złej krwi wywo­
ływała w sezonie apro­

wizacja. W bieżącym roku 
postarano się o zwiększenie 
masy towarowej, nie zaw­
sze mogąc zapewnić jej pel 
ny asortyment. (Niektóre arj 
tykuły zdarzają się niestety 
sporadycznie).

W sklepach spożywczych 
trzeba to przyznać, pieczy­
wa nigdy teraz nie brak, 
nawet w soboty, jak to by­
wało w ubiegłych latach. 
Jest więcej masła, jaj i bar 
dzo dużo konserw.

Dla ułatwienia zakupu 
znacznie zwiększono ilość 
punktów handlowych, usta­
wiając szereg kiosków i stra 
ganów z owocami, lodami j 
napojami (ogółem 323). Chwi 
Iowy brak wód gazowa­
nych z powodu . awarii kot- 
tła w Wytwórni Kwasu Wę 
glowego, o czym pisaliśmy 
kilkakrotnie, będzie wyrów­
nany po 20 bm. Lodów jest 
dosyć. Zdolność produkcyjna 
wytwórni lodów w Gdańsku 
wynosi ok. 4 tony na dobę, 
przewyższając zapotrzebowa 

tie.
Gdy mowa o aprowiza­

cji, warto dodać, że w 
Gdańsku jest obecnie 41 
lokali zbiorowego żywie­
nia, że rozbudowano 
ogródki przysklepowe i

pijalnie piwa (ogółem jest 
27 ogródków). W zakła­
dach gastronomicznych 
może zjeść obiad na rai 
5 tys. osób. Dla uniknię­
cia kolizji między indy­
widualnymi klientami, a 
wycieczkami przeznaczono 
do wyłącznej obsługi wy­
cieczek 15 lokali gastro­
nomicznych. Od tygodnia 
przeszło jest czynny ele­
gancki kombinat gastro­
nomiczny we Wrzeszczu — 
„Cristal” na 450 osób. Mo­
że on wydać ok. 3000 
dań. W sumie więc za­
kłady zbiorowego żywie­
nia powiększyły swojo 
usługi o 2000 miejsc.

ZNACZNIE lepiej zaopa­
trzono w bież. roku 

plaże zarówno w artykuły 
spożywcze jak i sportowo- 
plażowe. Artykuły turysty­
czno - sportowe, jak na­
mioty, materace gumowe 
itd., których brak było na 
ogół w sezonie mamy w 
tym roku sporo. Sieć pla­
cówek branży przemysło­
wej wzrosła w Gdańsku w 
bież. roku, samych straga­
nów i kiosków z artykuła­
mi przemysłowymi mamy 
220.

W letnich miesiącach 
Gdańsk przyjmuje na kolo­
niach, półkoloniach i obo­
zach 30 tys. młodzieży szkol 
nej, tj. o 10 tys. więcej niż 
w roku ubiegłym, mimo wie 
lu trudności lokalowych jak 
nieodpowiednie obiekty pod 
względem sanitarnym i bu­
dowlanym, sprzęt wymaga­
jący uzupełnienia itd. Ko­
nieczny jednak jest dalszy 
wysiłek władz oświatowych 
i społeczeństwa, zwłaszcza 
zakładów pracy, by w 
przyszłym roku lepiej przy 
gotować obiekty wypoczyn­
kowe dla dzieci.

Dla turystów indywidual­
nych na tereny campingo­
we przeznaczono Stogi i Je 
litkowo, gdzie stanie 250 
domków i około 1000 namio 
tów co pozwoli zatrzymać 
się tam 17 tys. osób.

W domach wczasowych, 
punktach noclegowych or­
ganizacji spółdzielni tury­
stycznych znaleźć może no­
cleg ok. 5000 osób. Dla ułat 
wienia zakwaterowań i zwie 
dzania miasta na wprost 
dworca w Gdańsku przy 
ul. Elżbietańskiej 11 ulo­
kowano ośrodek Inf. i Prop. 
Turystyki. Tak wyglądają

z grubsza przygotowania 
miasta Gdańska do obecne­
go sezonu.

W dyskusji jaka się wy­
wiązała na ten temat, rad­
ni wysunęli sporo zastrze­
żeń i wniosków zwłaszcza 
dotyczących plaż, komuni­
kacji miejskiej, usług pocz­
towych i kolejowych na 
dworcach. Do tych zagad­
nień powrócimy w jednym 
z najbliższych numerów 
„Dziennika”.

W zakończeniu sesji rad 
ni podjęli szereg uchwal 
m. in zatwierdzono zmia­
nę do statutu nagród ar­
tystycznych m. Gdańska. 
Poprawki do regulaminu 
przewidują połączenie ist­
niejących dotychczas dwu 
odrębnych nagród literac­
kiej i publicystycznej w 
jedną, przyznawaną za 
działalność literacką. Na­
tomiast postanowiono do­
konać podziału nagrody 
naukowej na dwie równo­
ległe: z dziedziny techni­
ki i medycyny. Nowy re­
gulamin wprowadził rów 
nież zmiany w składzie są 
du konkursowego zrów­
nując ilość członków sta­
łych i niestałych.

Skrzjdlaly gość
W niedzielę po południu 

u mieszkańca Gdańska p. 
Noteckiego (Łagiewniki 6 
m. 3) schronił się zmęczo­
ny gołąb. Ma on na nóż­
kach dwie obrączki. Na je 
dnej z nich wyryty jest 
orzełek, litera P i cyfry: 
4584—60. Właściciel proszo 
ny jest o odebranie ptaka 
po godzinie 18.

Dopraszani sJę 
o... bilely

Niedzielne wyścigi go- 
kartów w Sopocie ściąg­
nęły ną trasę tysiące lu­
dzi. Wszystkie boczne ulicz 
ki były „obstawione” przez 
służbę porządkową, żądają 
cą biletów wstępu po 10 
zł za sztukę. Chcieliśmy 
nabyć prawo legalnego 
wstępu na imprezę, podesz

liśmy do biletera, ale po­
wiedział nam, że mu za­
brakło biletów, że on PÓJ 
dzie do kolegi i przyniesie.

Poszedł, ale nie przy­
niósł, bo widać koledze tei 
zabrakło. Czas płynął, cze­
kaliśmy kilkanaście minut, 
bileter był bezradny. W, 
końcu udawał, że go nie 
ma, obrócił się plecami 
do czekających i niby to 
nie widział, jak się tłumy 
„gapowiczów” (z koniecz­
ności) przedzierały na tra­
sę. Myśmy też oglądali wy 
ścigi gratis. Ale czy to 
nasza wina, czy raczej na­
waliła organizacja?

Tak oto strumień złotó­
wek przepłynął obok... kie 
szeni organizatorów nie­
dzielnej imprezy sporto­
wej. E.

„Luwry głów“
...to tytuł komedii francus­

kiej, w której występują Maria 
MALICKA z zespołem Teatru 
im. Siowackiego w Krakowie. 
Wesoły ten spektakl odbywa 
się co dzień w TEATRZE KA­
MERALNYM w Sopocie o godz. 
13.30. Radzimy bilety kupować 
parę dni naprzód, bo przedsta 
wienie cieszy się wielkim powo 
dzeniem.(T. i M.)

Niedzielne popołudnie. 
Na ul. 10 Lutego w Gdy­
ni zbiegowisko co się zo­
wie. Przy chodniku stoi 
jedna z sopockich taksó­
wek. Wypadek? Nie, kie­
rowca zmienia po prostu 
oponę.

Więc skąd tylu kibiców? 
Bo kierowca jest... w spód 
nicy. Swoją drogą — wy­
miana opony odbyła się 
nadzwyczaj sprawnie i 
szybko. (ak)

iw rasowych w Sopocie
Okazuje się, że pieski ma­

ją wielu przyjaciół. Bo tyl­
ko przyjaciele mogli mimo 
deszczu tkwić godzinami 
pod gołym niebem, a tak 
właśnie było ubiegłej nie­
dzieli na wystawie okręgo-

ki szkockie collie, pudle i 
in. Jak zwykle bardzo dużo 
widziało się małych pies­
ków, łatwiejszych do ho­
dowli w warunkach miej 
skich. Białe szpice, jak ten 
na zdjęciu, pekińczyki, śli -

Pan Kwiecień z Gdańska (ul. 
Łagiewniki 52 m. 7) w niedzie­
lę rano znalazł pozostawione 
w pociągu elektrycznym w 
Gdańsku: parasolkę damską i
paczkę z garderobą i pantofla­
mi. Zguba do odebrania pod 
wskazanym adresem od godz. 
15.

Zegarek męskt zgubiony na 
ul. Aksamitnej w Gdańsku jest 
do odebrania u znalazcy przy 
ul. Wieniawskiego 16A m. 3 W 
godz. 14—20.

,Robot X3.000
Przed kilkoma dniami pi­

saliśmy o Studenckim Biu­
rze Pośrednictwa Pracy ,,Ro 
bot,”. Zapowiadaliśmy jego 
mały jubileusz. Właśnie wczo 
raj studenci z „Robota” otrzy 
mali swe 3000 zamówienie: 
naprawę radioodbiornika 
.Etiuda” u p. Lucyny Brzos- 

kcwiskiej z Wrzeszcza. Pra­
ca, wykonana została (w ra­
mach jubileuszu) „społecz­
nie” — ale solidnie.

„Robot” (teł. 417-54) na­
stępne jubileuszowe (3500) za 
mówienie wykona również 
honorowo. Jeszcze raz radzi­
my „złapać moment” i za­
mówić willę wczasowa.

Dokąd
warto pójść ?

KONCERT ORGANOWY...

...w ramach Festiwalu Muzy­
ki Organowej odbędzie się 
DZIŚ o godz. 20 w katedrze 
oliwskiej. Wykonawcą będzie 
rektor Państwowej WSM w 
Krakowie prof. Bronisław RUT 
KOWSKI znany wirtuoz organo 
wy i autor licznych audycji radio 
wych z zakresu upowszechnia­
nia muzyki i śpiewu. W prog­
ramie koncertu utwory Haen- 
dla, Bacha, Boelmanna i Wido- 
ra.

„WAGABÜNDA”...

„.Kabaret Literatów I Akto­
rów z Załuckim, Koterbską, 
Wysocką, Kobielą, Wojnickim i 
Przyborą występuje DZIŚ o 
godz. 19 i JUTRO dwukrotnie 
o 19 i 21.30 w Teatrze Letnim 
w Sopocie. Tytuł nowego pro­
gramu „Wagabundy” — „Wa­
riackie papiery”. Amatorów 

I piosenki, humoru i satyry, dla 
'których zabraknie biletów w 
i Teatrze Letnim możemy pocie 
i szyć, że w najbliższą SOBOTĘ 
li NIEDZIELĄ o godz. 22 ta 
sama impreza odbędzie się jesz 
cze w sali k*na „Leningrad” 
w Gdańsku.

„CZERWONO-CZARNI”...

...występujący dotąd w sopoc 
kim pawilonie NON STOP za- . 
produkują się DZISIAJ w sali i 
Teatru Muzycznego w Gdyni j 

[(Bema 26) dwukrotnie o godz. 
18 i 20,30.

„PSTRĄG”
W TEATRZE LETNIM

Jeden z najlepszych studenc 
kich teatrów satyry łódzki | 
„Pstrąg”, który odniósł ostat- ; 
nio znaczne sukcesy we Francji 
wystąpi wc WTOREK 13 i w j 
SKODĘ 14 bm. o godz. 22 av 
Teatrze Letnim w SOPOCIE. 
Ostatnie pożegnalne przedsta­
wienie na Wybrzeżu będzie w 
NIEDZIELĘ o godz. 13 również j 
w Teatrze Letnim. Starann e 
przygotowany program młodego 
zespołu, śliczne piosenki mo­
gą zainteresować widzów w i 
każdym wieku. ]

wej psów rasowych w So­
pocie, organizowanej przez 
Oddział Gdański Związku 
Kynologicznego w Polsce.

Na terenie wystawy wo­
koło stadionu przy ul. Ja­
na z Kolna w Sopocie roz­
bili namioty (dosłownie!) 
hodowcy miejscowi i przy­
byli specjalnie z różnych 
stron kraju, pokazując sym­
patyczne czworonogi róż­
nych ras. Były więc bernar­
dyny, owczarki podhalań­
skie, setery o jedwabistej 
sierści, smukłe jak sarenki 
dobermany, mocne bok­
sery, majestatyczne owczar-

czne jamniki o łzawym spój 
rżeniu, przeważnie z hodow­
li p. Slączkowej z Gdyni, 
owczarki nizinne i terriery 
z lęborskiej „Kordegardy”, 
hałaśliwe ratlerki i inne.

Po środku stadionu na 
sześciu ringach, gdzie sę-

cle). Złoty medal uzyskał 
np. cocker spaniel z Wy­
brzeża, jeden z paru naj­
piękniejszych okazów coc- 
kerów w kraju. Ocenę bar­
dzo dobrą zdobył m. in. ten 
pięknie utrzymany, choć 
nieco za dobrze odżywiony 
collie „Arras” z Warszawy 
(patrz zdjęcie). Zachwyt o- 
giądających budziła piątka 
kudłatych, puszystych jak 
kłębek włóczki maltańczy­
ków, z warszawskiej ho­
dowli „Biała Chryzantema” 
i wiele innych.

Na ogół wystawa się uda­
ła, mimo wielu jeszcze nie­
dociągnięć organizacyjnych. 
Poziom hodowli, jak twier­
dzą fachowcy znacznie się 
podniósł. Wiele psów z te­
renu Wybrzeża (tych nagro­
dzonych), będzie mogła wziąć 
udział w wystawie ogólno­
krajowej, która się odbędzie 
w październiku w Poznaniu. 
Na poznańskiej wystawie 
znajdą się i wystawcy za­
graniczni. Być może, że doj 
dzie do dalszych transakcji 
międzynarodowych. Bo mo- 
żo nie wszyscy wiedzą, że

dziowie oceniali psy, ho­
dowcy przeżywali emocje, 
znacznie większe niż ich 
podopieczni, starając się wy 
magająeym jurorom zapre­
zentować walory psów. W 
rezultacie przyznano wiele 
ocen doskonałych (złoty me 
dal i żółta wstążeczka), jak 
np. tym dobermanom z byd 
goskiej hodowli (patrz zdję-

nasze pieski już zdobywają 
dewizy. Powodzenie mają 
czarne pudle średniej wiel­
kości. Sprzedano je do 
Włoch, Szwajcarii i USA. 
Również znalazły nabywców 
zagranicznych pekińczyki, a 
mianowicie w Austrii i Cze­
chosłowacji. (t)

Fot. Z. Kosycarz

— Dlaczego jedziesz bez świateł?!
— Bo przy świetle, panocku, nijak zasnąć, nie

Rys. Femogę
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